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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

ny ua granicach.”
Trudno o dosadniejsze wyparcie się Boulangera! 

Ale niewszyscy tak czynią.
„Te słowa tak lojalne i szczere, powiada Gau- 

lois, będą słuchane nawet przez przeciwników z po­
szanowaniem.” Autorite Pawia Cassagnaca wita 
w manifeście absolutne stwierdzenie polityki przez 
nią zalecanej i cieszy się, że potomek Filipa Egalite 
uznaje równe prawo wszystkich narzędzi i środków 
do walki przeciw rzeczypospolitej; ten eklektyzm 
w manifeście monseigneur’a z Shennhouse’u budzi 
zachwyt u protagouisty bonapartyzmu, widoeznie 
ten ostatni spodziewa się praktycznych korzyści dla 
swoich kandydatów z pomocy danej im przez pro- 
zelitów monarcuji lipcowej.

W większym kłopocie znajduje się Gazette de Fran­
ce, świętoszka legitymistyczua, żyjąca wspomnie­
niami Frohsdorfu i hrabiego Chamborda. Walczyła 
oua zawsze z właściwą sobie rycerską odwagą i sta­
łością zasad przeciw Boulangerowi; pomaga więc 
sobie na razie tern, że o fakcie otwartego poparcia 
bulanżyzmu przez hr. Paryża — milczy. Dobre to 
na 24 godzin!

Bulanżysta Vergoin w świeżo przez siebie założo­
nym dzienniku RepiMiąue gani hr. Paryża za to, że 
zasłabo, zamglisto zalecił swoim przyjaciołom glo­
sowanie ua kandydatów ex-jenerała. Urąga on 
w końcu autorowi manifestu okrzykiem dumnej sa- 
mowiedzy: „My jesteśmy przyszłością, on przeszło­
ścią!”

Niepodobna się dziwić, że prasa republikańska 
wyraża się o odezwie Filipa VII go z pogardliwem 
lekceważeniem, które niezawsze umie gniew utaić. 
Mot d’ordre streszcza się tak: „Manifesty skazanego 
in contumaciam Boulangera nie dały spać spokojnie 
hrabiemu Paryża. Nie pamiętamy zupełniejszej i 
nędzniejszej abdykacji. Komedja się kończy. Dyna- 
stje wy rzek ty swoje ostatnie słowo.” Zdaje się, że 
dla Mot d’ordre rozumować znaczy mniej więcej 
tyle, co bredzić w malignie. Manifest hr. Paryża jest 
kompromisem, nigdy abdykacją; monarcbja orleań­
ska była także kompromisem historycznym pomię­
dzy tradycjami absolutyzmu a duchem wolnomyśl- 
nym epoki; hrabia Paryża, obiecując narodowi mo­
narchic demokratyczno-katolicką, nie sprzeniewie­
rzył się nikomu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wierss 

gśłinontcwy albo jego niejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na-: 
tępny raz 20 kop.

Neltrcłogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiem petytowy albojegoi 
miejsce, pierwszy raz 10 kop„ 
każdy następny raz 8 kop.

W ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Rarjera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana 
i Frendlera ulica Senatorska.
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Liberty spodziewa się, że po manifeście hr. Pa­
ryża w łonie obozu republikańskiego umilkną zwo­
lennicy rewizji konstytucji, jeżeli tam byli. Paris 
widzi w odezwie „notyfikację sojuszu pomiędzy do­
mem królewskim Francji a spiskowcem Boułange- 
rem”; Temps utrzymuje również, że dokument 
z dnia 28-go sierpnia przykłada królewską pieczęć 
do traktatu przymierza, zawartego w redakcji Gau- 
lois przez pełnomocników Filipa VII-go z bulan- 
źystami. Lojaliści starej szkoły niech sobie oblicza 
zasłonią ze wstydu!

Na baczną uwagę zasługują wiadomości, docho­
dzące z nad Bosforu do dzienników londyńskich. 
Mają one dźwięk hiobowy dla W. Porty. Wiadomo 
już, że sprawa powstania ludności chrześcjańskiej 
na Krecie nie wchodzi w pomyślniejszy okres; fakta 
złożenia broni wydarzyły się wprawdzie, lecz spo­
radycznie. Oczekują poważniejszych starć pomię­
dzy wojskiem tureckiem a powstańcami. Tymcza­
sem ferment kreteński staje się zaraźliwym dla in­
nych wysp archipelagu tureckiego. Stwierdzono 
w Konstantynopolu, że agitację prowadzi jeden i 
ten sam komitet rewolucyjny. Na wyspach Rodus 
i Lemnos wrzenie przybiera rozmiary bardzo niepo­
kojące, stosunek pomiędzy miejscowymi chrześcja- 
nami i muzułmanami stał się wprost nieznośnym. 
Zauważono również groźne objawy na wyspie Sa­
mos, która tworzy osobne księztwo pod zwierz­
chnictwem lennodawczem sułtana.

. To jasne, źe dalszy wzrost i kierunek tego wrze­
nia zależy od sposobu, w jaki W. Porta zdoła pora­
dzić sobie z niezadowoleniem kreteńskiera i jego 
rewolucyjnemi objawami. Zwiększa ona wciąż si­
ły Szakira baszy; wszystkie większe miasta i wa­
żniejsze punkta strategiczne są w rękach tureckich, 
a powstańcy tułają się po bezdrożach', w górskich 
czeluściach i gęstwinach lasów. Nowa proklamacja 
Szakira grozi pochodem wojsk do wn ętrza kraju. 
Od tego pochodu zależą losy panowania tureckiego 
nietylko już na Krecie, ale na całym archipelagu 
Egejskiego morza.

I położenie Armenji nie pozwala dłużej V. Porcie 
zasypiać gruszek w popiele. Według Sta.idarda, 
przedstawiciele Włoch i Anglji poczynili sm'tanowi 
natarczywe przedstawienia o naglącej potrzebie za­
dowolenia sprawiedliwych i słusznych życzeri Ar­
meńczyków. Angielski podsekretarz stanu do spraw 

kilkoma miesiącami pan Paweł wstawał punktual­
nie o godzinie piątej rano. Gdy się o tej porr.ę bu­
dził, czuł się lekkim, rześkim, odmłodzonym. Żwa­
wo podnosił głowę od poduszki, karmił kanarka, 
przysłuchiwał się jego radosnemu szezebiotar.in i 
wyruszał na miasto. Od miesiąca jednak dzieje się 
inaczej: Pan Paweł otwiera oczy o Zwykłej purze, 
czuje jednak, że mu dziś wstać trudniej, niż ki edy­
kolwiek. Głowa cięży, stare kości bolą, wypoezy- 
wa więc długo, długo... Gdy wreszcie zwlecze się 
z łóżka, wskazówki stoją już na ósmej, niekiedy 
dziesiątej godzinie. Zegarek śpieszy się widocznie.

Dawniej na przejście z domu do Łazienek zuży­
wał nie więcej nad godzinę jedną, pomimo, iż przy­
stawał często przed wystawami sklepów, czytyv.al 
uważnie afisze teatralne, a spostrzeżenia uliczne za­
bierały mu dużo czasu. Dziś, gdy wyjdzie o zwjr- 
kłej porze na przechadzkę, ledwie się wlecze, pod­
pierając się na sękatym kiju. Nogi dźwigają z tru­
dnością posiać zgarbioną, wypoczywać każą co pa- 
reset kroków. Nawet wypadki nadżwyęzajne nie 
żwracają już na siebie uwagi pana Pawła, Który 
idzie sobie powolutku, zgarbiony, ociężały i smutny. 
Gdy przyjdzie do celu i spojrzy na czasomierz, prze­
konywa się, iż blisko trzy godz ny upłynęły od chwili 
wyru zenia z domu. Nie, stano vczo zegarek śpie­
szy się nieznośnie.

I na każdym zresztą kroku spostrzega pan Paweł 
ze smutkiem, iż czas ucieka, jakby go kto gonił. 
Siądzie sobie staruszek po południu w fotelu, siwą 
głowę na poręczy złoży, ręce ua piersiach skrzyżu­
je i myśli, Bóg wie o czem: może o tych mogiłkach
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się popodziewałi na szerokim świecie, a z ósmym i 
krzyżykiem na barkach nowe znajomości zawierają | 
się nie łatwo. To też pan Paweł schodził z trzecie­
go piętra coraz rzadziej, a najmilej mu było usiąść 
w starym fotelu u okna i patrzeć na ogrody przy­
ległe. Wiatr poruszał łagodnie muślinową firanką, I 
z miasta dochodził turkot jednostajny, a od czasu 
do czasu zapanowy wała w powietru cisza tak zu­
pełna, iź p. Paweł słyszał wyraźnie chód swego ze­
garka, który z niesłychaną dokładnością powtarzał 
od lat kilkunastu: tik-tak, tik tak.

O, bo pan Paweł cenił swój zegarek, ogromną ce­
bulę, pękatą jak gruszka. Zegarek był cały pozła­
cany, miał ogromne ucho wytarte do czystego sre- i 
bra, a kiedy przycisną eś sprężynę, zegarek powoli j 
a uroczyście wydzwaniał godziny. Nieraz w nocy 
pan Paweł spać nie mógł; w ciemności macał wów­
czas po ścianie, pokręcał ucho cebuli, a w ciszy no­
cnej rozbrzmiewały jasne i wesołe dźwięki. Raz, 
dwa, trzy, pięć, ośm, dwanaście—liczył pan Paweł 
zadowolony. G lyby nie słyszał zegarka, zdawałoby 
mu się, iż jest sam, a wówczas byłoby mu może 
smutno.

Od pewnego czasu jednak pan Pa wet z niezado­
woleniem zauw-.źył, iż szacowny zabytek sztuki ze­
garmistrzowskiej zaczyna sobie pozwalać na pewne 
nadużycia. Wprawdzie cebula wskazywała połu­
dnie, gdy na wieży kościelnej dzwoniono na Anioł 
Pańsk', mechanizm więc w najzupełniejszym był 
porządku. A jednak pan Paweł był niezadowolony: 
zegarek spieszył się widoeznie.

Dawniej, przed rokiem, a nawet jeszcze przed
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zewnętrznych, James Fergusson, w odpowiedzi na 
interpelację Channing’a oświadczył, iż rząd sądzi 
mieć wszelkie podstawy do przypuszczenia, że suł­
tan i jego doradcy zdecydowani są przyłożyć się 
szczerze do ulżenia losu cbrześcjan armeńskich. 
W. Porta wysiała do upośledzonej prowincji nowe­
go gubernatora jeneralnego, który złożył już świe­
tne dowody swojej bezstronności, energji i sprawie­
dliwości. Rząd angielski nie zaniedbał żadnego 
kroku, aby zachęcić Turcję do ukrócenia gwałtów 
i nadużyć, popełnianych przez kurdów.

Br. Z,

W sprawie książek szkolnych.
Rok rocznie o tej porze rozpoczyna się wędrówka 

po antykwarjuszacb, sprzedających używane pod­
ręczniki szkolne. Wędrówka ta ma dwa cele: pozby­
cie się dawniejszych podręczników i nabycie no­
wych do klasy wyższej. Obydwie te operacje odby­
wają się albo oddzielnie albo jednocześnie—-przez 
zamianę za dopłatą.

Ktokolwiek zmuszony był tą drogą nabywać lub 
sprzedawać książki szkolne, wie dobrze, jakiego 
wyzysku dopuszczają się zwykle przy tej sposobno­
ści drobni antykwarjusze, kupujący książki używa­
ne, lecz czyste jeszcze i niezniszczone, za bezcen, 
a sprzedający natomiast egzemplarze zdefektowane, 
z powyrywanemi kartkami lub starych wydań, za 
cenę niewiele niższą od ceny egzemplarza nowego 
na tej najczęściej zasadzie, że książka jest oprawna.

Czy nie ma tedy sposobu położenia tamy owemu 
wyzyskowi i uchronienia biedniejszych rodziców od 
niepotrzebnego nieraz wydatku? Sądzimy, że jest, 
a nawet, jak się dowiadujemy, został już zastosowa­
ny w niektórych zakładach naukowych z inicjaty­
wy władzy szkolnej oraz pojedynczych nauczycieli 
i przełożonych. Chodzi mianowicie o stw’orzeuie 
w murach zakładu naukowego organu pośredniczą­
cego, który mógłby ułatwić zamianę podręczników 
pomiędzy uczniami klas wyższych i niższych. Takie- 
mi organami mogłyby być w wielu razach kaucelarje 
oraz nauczyciele.

Rozumiemy dobrze, iż nie można zbytecznie obar­
czać dodatkowem zajęciem osób, obciążonych i tak 
ciężką pracą zawodową; z drugiej jednak strony 
mniemamy, że poświęcenie pewnego organiczonego 
czasu na początku roku szkolnego nie byłoby może 
ze strony ciała nauczycielskiego nadmierną ofiarą. 
W dodatku chodziłoby głównie o pośredniczenie 
przy zamianie książek z kilku klas niższych, tam 
bowiem ulega zmianie największa ilość podręczni­
ków, a powtóre młodsi uczniowie i uczennice nie 
umieją nieraz należycie objaśnić swych rodziców, 
skutkiem czego nabywają złe podręczniki. W wyż 
szych klasach tymczasem dojrzalsza już młodzież 
łatwiej sama sobie poradzi, porozumie się pomiędzy 
sobą, a zresztą i podręczników potrzebuje mniej 
znacznie.

Powtarzamy, iż sposób ten pośredniczenia przy 
zamianie podręczników szkolnych nie byłby zbyt 
trudny m do wykonania przy należytej organizacji, 
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na powązkach, w których leżą najbliżsi, może o la­
tach ubiegłych, których pamięta tak wieie. I ma­
rzyłby sobie pan Paweł długo, bardzo długo, gdyby 
nie zuirok wieczorny, który wciska się natrętnie 
w male okienko, zapełnia izdebkę całą i przypomi­
na, ii. znowu dzień jeden upłynął szybko i bezpo­
wrotnie. Ileż takich dni pozostaje mu jeszcze do 
końca?

Pewnego poranku, gdy z trudnością schodzi! ze 
schc, dów, stróżka domu zagadnęła go z nienacka:

—- Co panu jest? Taki pan blady...
Pan Paweł nie odpowiedział. Odszedł powoli, a 

gdy znikł na zakręcie ulicy, Alarcinowa dodała filo­
zofa cznie:

-- Stary na księżą oborę patrzy...
7?an Paweł zaś powlókł się do zegarmistrza i do 

do która. Zegarmistrz, człowiek uczciwy, zegarek 
ro zebrał, każde kółko powoli obejrzał, lupę na oko 
za.łożył, dmuchnął, chuchnął i zegarek panu Pawło- 
w i zwrócił, mówiąc:

— Nic mu nie jest...
Pan Paweł pokręcił głową i poszedł do doktora.

■ Lekarz, człowiek również uczciwy, staruszka opu­
kał, osłuchał, puls pomacał, rubla za poradę nie 
przyjął, i odesłał pacjenta do domu ze słowami:

— Nic panu nie jest...
A jednakże pan 1’aweł czuje, że mu coś jest. Za­

miast w sen głęboki, zapada po nocach w gorączko­
we jakieś marzenia. Raz zdaj e musie, że jest be- J 
czka, z której wino ucieka. Płyn sączy się strugą i 
cieniutką, płynie powoli, ale ciągle, a we wnętrzu 
beczki robi się pustka jakaś straszna.

Pan Paweł przychodzi do siebie i oddycha glębo-

TO-

Wędrówka po niebie,
„Nie każdy, kto chce, pojedzie do Koryntu”—mawiał 

grek starożytny.
„Nie każdy, kto chce, pojedzie do Paryża”—powtarza 

smętnie współczesny warszawianin.
Niech jednak ci, co pozostali w donru, nie rozpaczają. 

Każdy z nich może zadziwiająco tanim kosztem odbyć 
wędrówkę nieskończenie dalszą i przyjemniejszą. Nie 
zrujnuje go ona, ani zmęczy, a korzyść z niej będzie nie­
zawodna.

Marszruta tej wędrówki następna:
„Księżyc—Słońce—Gwiazdy stałe—Droga mleczna— 

Wszechświat.”
Organizatorami jej pp. Wilhelm Meyer, Feliks Wer« 

miński i Teodor Paprocki.
Cena tam i z powrotem rs. 1 kop. 50.
A teraz szczegóły.
P. Meyer napisał, p. Wermiński przetłumaczył, p. Pa­

procki wydał zbiór popularnych pogadanek astronomi­
cznych p. t. „W państwie gwiazd”.

Książka ta Składa się z 22-ch nader zajmujących roz­
działów, których czytanie równa się w zupełności wę­
drówce po niezmiernych obszarach nieba.

Wędrówka taka nie należy w zasadzie do łatwych. Po­
łączona jest z niebezpieczeństwem zawrotu głowy, ut­
knięcia w rachunkach matematycznych i opylenia skrzy­
deł d la Ikar, przy słońcu.

Ale p.'Meyer, uczony, podszyty feljetonistą, potrafił 
z niej zrobić prawdziwą partie de plaisir. Wagon z po­
dróżnymi toczy on tak gładziutko po relsach lekkiego 
odcinkowego gawędzenia, że wstrząśnień nikt nie czuje. 
A gdy pociąg dojeżdża do ostatniej stacji, która się na- 
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a oddałby rzetelne usługi rodzicom uczniów i uczen­
nic. Że wykonanie powyższego projektu nie jest 
niepodobnem, dowodzi fakt, iż zastosowano go 
w czynie w pewnej liczbie zakładów naukowych rzą­
dowych i prywatnych. Są to wprawdzie początko­
wania, ale zasługują na naśladownictwo ijaknaj- 
szersze rozwinięcie.

Tymcz.asem zaś bogacą się antykwarjusze, dla 
których początek roku szkolnego jest czasem praw­
dziwego żniwa. Dość jest wtedy spojrzeć, jaki tam 
ruch panuje, jakie ciągną do tych niepozornych skle­
pików tłumy młodzieży z rodzicami. A proszę posłu­
chać, jaki się tam targ Odbywa. Za książkę, która 
przed rokiem w tym samym sklepie została kupiona 
za rubla, handlarz z najzimniejszą krwią ofiaruje 
10—20 kopiejek, bo w dwóch miejscach jest spla­
miona atramentem, lub brzegi ma zawinięte. Naza­
jutrz ta sama książka, wzięta pod prasę i wymuska­
na, idzie znów za rubla.

Z kwestją powyższą łączy się jeszcze inna, a mia­
nowicie kwestja zmiany wydań, które corocznie zmu­
szają do kupowania nowego podręcznika. Słusznie 
niedawno zaznaczyły dzienniki russkie, że owe 
poprawne wydania są najczęściej sztuczką spekula­
cyjną wydawców, pragnącycn zapewnić sobie zbyt 
jakuąjobszerniejszy. Wzgląd ten powinni mieć 
wnież na uwadze nauczyciele wykładający.

—y.—

ko, nabiera w piersi powietrza, rozpędza pustkę, 
która mu sen bdbiera.

To znowu z.daje mu się czasami, iż przed oczyma 
roztaczają mu się kola ciemniejące, które rosną, ro­
sną, olbrzymieją bez końca. Widzi przed sobą prze­
paść bezdenną, jakąś smutną i szarą, lęka się jej, 
wola o pomoc i przychodzi do siebie z biciem serca 
i trwogą jakąś niezwykłą, która mu potem zimnym 
czoło okrywa.

Niekiedy zamyka pan Paweł oczy i widzi niebo 
promieniste. Siedzi Bóg przedwieczny na tronie 
z obłoków przejrzystych, a po prawicy Chrystus o- 
ręduje za rodzaj ludzki. Chóry serafinów i cheru­
binów śpiewają jakieś pieśni harmonijne, a pan Pa­
weł stoi sobie przed Majestatem korny, struchlały, 
jak pyłek maleńki.

Więc pan Paweł bije się w piersi i odmawia mo­
dlitwę za umarłych i żyjących.

Wreszcie przyszło do tego, iż staruszek całkiem 
przestał wychodzić z domu. Siedzi sobie w swojej 
izdebce maleńkiej, a pani Marcinowa mawia od cza­
su do czasu:

— Moźeby panu Pawłowi do szpitala?
Ale on się boi szpitala. Ma swoją pensyjkę, któ­

ra mu do końca wystarczy, a pani Marcinowa za­
glądać na górę może co godzina. Niewiele mu się 
należy? — może to być... ale niech pozostanie do 
końca na swoich śmieciach.

Jakiś dziś smutny dzień i ponury. Noc zapadła 
oddawna, a w izdebce pana Pawła świeci lampka, 
przysłonięta zieloną umbrelką. Marcinowa była 
przed chwilą i pytała, czy staremu czego nie po- 
trsabfr

Nr. 244^

żywa „Koniec”, z piersi wszystkich dobywa 
ne westchnienie żalu:

— To już? Szkoda?.,, .yZad'
P. Meyer jest niemcem, co w pracach popujaDa 

nych stanowi okoliczność obciążającą. Jest. ■,et. incZf 
szczęście wiedeńczykiem, co znowu w sprawie m 
zny liczy się do okoliczności łagodzących. .jju-

Chwilami narów germański ciągnie go w stronę 
tyzmu i nudy. Ale zaraz przychodzi z pomocą 
powiew ,z wiedeńskiego Prateru, błyszczących 7 .t0»- 
wraz ze skoczną straussowskich walców melodją,1 
cję ocala.

„Z całego serca nienawidzę—mówi w przedn , 
tych uprzywilejowanych przewodników, jakich SP^ ^r- 
my w słynnych miejscowościach górskich, a jeSZ ' zaa' 
dziej tych wędrownych profesorów geografii, 
ją po nazwisku każdy szczyt górski i dokładnie 
jak wysoko wzniesiony nad powierzchnią morza, 
nazwa do rzeczy!” . nV

Zgodnie z tem cały techniczny i terminologiczni' 
last przedmiotu pozostawia w spostrzegalniach 11 zjs 
each na użytek astronomów z zawodu, dla czyte tf^tl>'h 
wybiera i w ładną wiązankę układa naukowe-^

Wskazuje to sama już treść rozdziałów.
Jeden mówi o „górach na księżycu”, JJjriej9)’ 

dzie trzech króli” (ożyli o „gwieździe betlcj® 
trzeci o „zielonem słońcu”, czwarty o „krainie 9 
ształowych” i t. d. . r°Z*

Germański narów, o którym wyżej, zrodził 
działy, z całej książki najnudniejsze: ^jak sczytell,i' 
czas” i „jak się przesyła czas”. Dla zwykłeK0 -^cbi 
ka nie jest to ani zbyt zajmujące (prędzej wiedz‘aIlfl 
nigdy zaś w teorji), ani też nie zostało wyP° 
jasno i przystępnie. . . /btói5

Po wykazaniu idei piękna we wszechświec10^ 
rozdział służy za wstęp do książki) rozpocZ^ ajątf0’ 
wykład swój od kilku słów pod adresem zffI 
obserwatorja.

Zwiedzanie to jest, wedle niego, dla stale p 
w spostrzegalniach kłopotliwe, dla przybysz° aCy, 1*^ 
toczne. Pierwsi doświadczają przeszkody 
ra bywa częstokroć niepowetowaną, drugie*1 c aOj tysl£ł 
dotkliwy, bo przez szklą lunet nie dostrzegł 
cznej części tego, co sobie wymarzyli. nł) trze

Aby na niebie widzieć to, co widzi astro3 się p 
naprzód przćjść długą szkoło praktyki i naUjeskop 
trzeć. Profan przez wielki astronomiczny te .
tam dojrzy, niż przez teatralną lornetkę. roż<łzia

W przypisku Wyznaje autor z humorem, radanychC 
miał głownie na celu odstraszenie nlepo^_egt tak 
od obserwatorium. Rozdział ten skreślony 9am s» 
cznie i przekonywająco, że po przeczytaniu » 
ciię uczułem. Przyszły mi na pamięć PjeW.11nja t3’• jj- 
wiedziny, zldżotie podczas pewnego zaŁ?-f,cZas no, 
panu Kowalczykowi, zajętemu właśnie P°e sją lpoC „o 
niem naukowych spostrzeżeń. I zawstydziło11 ucZo» » 
zestawiwszy w myśli wielką uprzejmość sz ' 
z wielką nieuprzejmością ciekawego literata.- ’czytfllD

P. Meyer, wiedząc, ozem chwycić za 3,aLfl
opowiada mu długo-i szeroko o księżyca- Qn „ci*1^ 
go nazywa „synem ziemi”, twierdząc, 7 „JeM MZ9jr 
jej ciała i kością jej kości”. Tych, ŁJ°r.avy...y(ih ‘tam 
złudzenia co do „selenitów” (t. j. istot zy jż 
życu osiadłych), rozczarowywa oświadcz6

Niczego p. Pawłowi nic potrzeba. ^°?rBjarZea a|ji 
jest, błogo i swobodnie. Nie nra nawoost»tb ifl' 
rączkowycb, które go trapiły w dnia trZy 
Kazał sobie przysunąć fotel do okna, I ada. jjn- 
inność i co chwila w cichą drzemkę ,nużolia to 
wie nic o rzeczach ziemskich, a.D)7s^ca|e. 
giemi latami życia, nie pracuje juz nora, a« 
śmierć idzie, ta śmierć tak groźna i P vVa,lkz 
sle lękał w chwilach młodości, zapato > nle J 
pień i radości?... Pan Paweł mc o y rć*®^ 
Świat idzie swoją drogą, miasto & • zdyWjSao' 
glosami, drzewa szumią łagodnie, g ‘ -jg pó 
na tle ciemnej nocy, ale pan Paweł j pic’ jo' 
brębem wszystkiego, co żyje— 1 aD1.j;b/ 
nie czuje swej samotności, am oS.a jc<>inie, P g]ii' 
ści, ani smutku. Drzemie cicho i ®Pol^zyst^ 
nie istniał świat otaczający. Słyszy bJcZu^ bi« 
chem jakimś wysubtclnionym, a e obok 
słyszy. Najdokładniej zaś słyszy 
tykotauie zegarka. zegaj'6'';^_ Tik-tak, tik-tak, tik-tak- mówi Jlecbau 
ale mówi coraz leniwiej i łagodniej. _
nienakręcony działać powoli Pr?e®^J 'j

Pan Paweł otwiera oczy raz ]e^e8teIJ1i 
ke aby pocisnąć sprężynę i sicb y- „ ba < P 
Sel»ldP».Sz»- Moi*!- 
bezwładna, pan Paweł zapada zli fl;ę ^.^e,
poprzednią. Bielutcńka głowa z iafiOdnfi> 
z piersi wydobywa się westebnieni 
ostatnie.

Zegarek stanął —■ na zawsze.



U4^ wej sierp złoty prz- g>4da 8‘^

rZ'eia dobry!—Oto już i Wrze ^°n^Via— 

chmurki purpwrą w obwodje-J4VU)ue kwiaty bucką' się w ogrodzie 
terają rosom wonne łono»

^’"n dobry! Teraz z za mgły s\ę 'wynurz 
Vlv ’-^ wielka płomienista r<>za, 

kwitła rankiem u niebios podu 

^ylSty! PytTmeil-’innZ wSsmutku 

t j nzieuten przejdzie, jak inne.
pU: dzień dobry! szepce po

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
ty^^'-Wi donoszą, iż ministerjum spraw we- 
tyczące kończy obecnie roboty przygotowawcze, 
bowyc] 81<* 8Pisu ogólnego ludności w państwie na 
Hku, Postawach. Ministerjum doszło do wnio­
są dokładne wiadomości te statystyki ludności 
stwOv^n“ttvui« ważne dla różnych koinbinącyj pań- 
spisjed ’ Brzedewszystkięm ma być zarządzony 
a Hastę UUCZesny we wszystkich dzielnicach państwa, 
jestrnd^’-6 zorgknizowane zostanie prawidłowe re- 

a°ie ruchu ludności.

t‘ar>8ówe^arŁamcnt kolejowy przy ministerjum fi- 
tyuł ,,r r°Zeslał dó zarządów kolei okólnik, W któ- 
d*°, tarKyfP0IB‘na termin zmiany taryf Jak wiado- 
laniem ■ kolejowe mają być przedstawione depar- 
Czuie d°'X* d- 13-go w rześnia, ogłoszone zaś publi- 

0 *6 go października.
rzą} ;F>,®t®r#burnkie Towarzystwo techniczne żarnie- 

TeS prób 0D0-8Zą dzienniki tamtejsze, rozpocząć szo­
ty celu 0J,01’bwi..awczych z lampami elektrycznemi, 
go u2ytk^czeuia względnej ich wartości do różne- 

Pod b> trzema laty zostało oznaczone miejsce 
ry niiai°'V^ w Warszawie dworca centralnego, któ- 
^hmieitj 8tai‘^ frontem do nliet Jerozolimskiej, 
ty za1)0.ed * Marszałkowskiej. Projekt ów poszedł 
^*dayjaiUal?u‘.c> chcenie zaś uanowo kwcstję tę 

/ <Bwi. wivd., dowodząc, iż budowa dworca 

a.
. ... ..... • 

Hie Organiczne istnieć nie może—dla dwóch niezmier- 
n n ycb Przyczyn, a mianowicie dlatego, że;
2) na kSm n‘ema W°dy’
2 ksi “’wcu niema powietrza,

szj\ ,P- Meyera dowiadujemy się wielu zajmują- 
fip. oun Ze5°fćw nietylko o niebie lecz i o ziemi. Poucza 
^kowynje r' 1883‘ci był w dziejach naszego planety 

w}’m to'r°^'nani roztargnionemu czytelnikowi, że w ó- 
BJcb zja,°- ’ prócz mnóstwa pomniejszych elementar- 
Ischjj 0 1S“’ miało miejsce słynne trzęsienie ziemi na 

V'e’tjuraZ niel)ywała katastrofa na wyspach Krakatoa.) 
J883.jm s. Z(lania uczonych, ziemia przebyła w roku 
dnie Szc"1f'?ezpieczne przesilenie. A przebyła je wzglę- 
^iercia Z<'.sl’"ieł przypłaciwszy kataklizmy owoczesne 
l"6 Pfzer $ 8zes'ćdziesięciu tysięcy ludzi. Cyfra ta

do c7a • drobną jednak wydaje się uczonemu, który 
Zaszjy yłlJenia z miljonami i biljonami.

'ak nielli'W°Wczas na liaszym planecie zmiany kosmiczne 
^fazid s'e’ Kutkiem nich fiąjonomja ziemi (jeśli tak 
*Wn<> tw°lno) uległa miejscami wyraźnej zmianie. 
Wtt,0 J ®°^na było nawet zauważyć z innych, niezbyt 
^Ostach * ^ane';—przypuszczając, rozumie się, że na 
s‘adające ycłl znajdują się istoty podobne ludziom, po- 
P°nad ich°CiZy * teleskopy, i ciekawe tego, co się dzieje

^ytn t0Warai-
SC1ach ąz-. 10 Pamiętnym roku w niektórych miejscowo- 
C2as Pewi ’ ■^mei’yki i Australji zdumiewało ludzi przez 
jOrówna(:en 2Ja'yisko wspaniale, niedające się z niczem 

■Tcja, ani’ ° btdrem nigdy przedtem nie mówiła ani tra- 
z'-'awiSLipau'ia—
nSłońee i® tem ^e^°ne sl°ńce.

z”ykle blącu- ®°wi autor—świecąc łagodniejszym, niż 
ZaPruWtj ' Uem, pozwalało oku nasycać Się cudownym 

Xaw^’dókiein i zdawało się olbrzymim szmara- 
Cal.y- ni«zwvuZ°nym. na niebie i oblewającym krajobraz 

xv®’ bajeoznem światłem...” u,-.
^^fjącyc]? " Pastwie gwiazd” podaje wiele podobnie 
2a; póz\¥a],°lIOWiadań. Uczy ona i przyjemnie rozma- 

wys<iko 2mQC2°nej ziemskim gwarem myśli ule- 
®0110 od w ? ndbytS wędrówkę po niebie, rozkoszniejszą 

^re>Ztą ■ r.°wki do Paryża...
^okońc2J.- dla k°o°—S<lyż de gustibus... .--r. ■

Ue‘ — w^.—
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centralnego w Warszawie jest konieczną, nietylko 
dla stosunków handlowo-przemysłowych, ale także 
i dla celów wojskowych.

= Zarząd kolei nadwiślańskiej wydał w tych 
dniach część drugą klasyfikacji towarów, jako do­
datek do taryfy. Dla kupców i przemysłowców nie 
będzie obojętną wiadomość, iż podług nowej klasy­
fikacji obniżona jest taryfa za przewóz: drożdży su­
chych, nabiału, mięsa, dziczyzny, piwa, porteru, 
miodu, raków, ryb, pieczywa, jaj i owoców, z wy­
jątkiem ananasów, pomarańcz, winogron, cytryn i 
mandarynek, za których przewóz oplata nie jest 
zniżona. Od wym euionych artykułów, przewożo­
nych za frachtem pośpiesznym, będzie pobierana o- 
płata podług skali kl. I tow., bez dodatku 25°/o do­
chodu rządowego. W tej samej tar fic poczyniono 
ustępstwa dla niektórych artykułów, przewożonych 
pociągami towarowemi, a mianowicie obniżono ce­
nę za przewóz powrotny próżnych beczek, tudzież 
od wysyłek kwasów azotowych i solnych. Spirytus 
i wódka, wysyłane za granicę w pełnym ładunku, t j. 
600 pudów, podlegać będą opłacie podług kl. Ul ej 
tow., zamiast jak dotąd płacono podlug kl. I ej. 
Worki próżne, wiezione powrotnie z zagranicy, po­
dług nowej taryfy, są wolne od opłaty.

— Podania o dopuszczenie do egzaminu na sto­
pień pomocnika aptekarskiego przyjmowane będą 
w kancelarji uniwersytetu tutejszego od d. 13 go 
b. m. Przy podaniu należy dołączyć: metrykę, świa­
dectwo szkolne z ukończenia 4-ch klas gimnazjal­
nych lub szkoły realnej, świadectwo moralnego pro­
wadzenia się, wydane z kancelarji oberpoliemajstra, i 
świadectwo z odbycia z pożytkiem 3 letniej prakty­
ki vy aptece rządowej lub piy-watnej. To ostatnie 
winno być zaświadczone przez urząd lekarski. Przed­
stawiający świadectwo ze szkoły realnej zdają egza­
min dodatkowy z języka łacińskiego. Egzamina na 
stopień pomocnika aptekarskiego odbędą się przy 
końcu b. m.

= Jakkolwiek termin wykupu i prolongaty fan­
tów, zastawionych w lombardzie miejskim, upłynął 
z dniem 31-ym sierpnia, przeszło dwa tysiące za­
stawów pozostało nieprolongowanych. Magistrat, 
a raczej kasa lombardu miejskiego, jako instytucja 
filantropijna, chcąc dać możność zastawcom wyku­
pienia lub prolongowania przedmiotów, ustanowiła 
termin prekluzyjny do dnia 13-go b. m. Przyjmowa­
nie prolongaty kasa lombardu uskutecznia tylko do 
godz. 12 ej w’ południe.

= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
koleją nadwiślańską rz. r. t. Iwaszczenko, jeneralny 
kontroler wszystkich kolei w Cesarstwie.

= Obowiązki inspektora gazowego miasta War­
szawy po ś. p. Dziewulskim powierzone zostały 
pomocnikowi tegoż inspektora, p. Zuatowieżowi, 
który prawdopodobnie pozostanie na tern stano­
wisku.

= Nauczyciel gimnazjum częstochowskiego, p. 
Henryk Załęski, przeniesiony został do gimnazjum 
prńskićgo.

= 7. teatru i muzyki.
* (Qiech.) Okazuje się, że kraina węgierska, owa 

ziemica klasycznego soku winnego, słoniny i papry­
ki, stanowi niewyczerpane gniazdo najróżnorodniej­
szych falang muzycznych.

Zaledwie opuściia niury naszego miasta orkiestra 
„młodzieży węgierskiej" pod przewodnictwem p, 
Doua-Well, zjawia się niebawem orkiestra „dzieci” 
mieszczan z miasteczka Uj St. Anna.

Napróżno na mapie s/ukałem tej miejscowości 
w okolicach Arada — „Mała święta Anna (słówko 
„Uj” jest pizymiotnikiem często spotykanym w zło­
żonych madziarskich nazwach geograficznych, a ozna­
czającym zdrobnialość, niewielkość rozmiarów) oka­
zała się nieobecną. Istnieć zaś musi, skoro wczoraj 
w dolinie Szwajcarskiej szereg 40-tu pacholąt, po-’ 
chodzących z tej miejscowości, wystąpił z pierwszym 
popisem koncertowym.

I rzeczywiście są to osobniki w wieku od lat 10 
do 16, ubrane w szatę zwykłą honwedom, pod wo­
dzą pana Steinera, kapelmistrza austrjackiego, są­
dząc z jego dyrektorskiej szaty. Otóż ta młodzień­
cza, niemal dziecięca orkiestra gra z precyzją praw­
dziwie zdumiewającą. Czystość intonacji instru­
mentów dętych (drewnianych i blaszanych — jest to 
komplet orkiestry wojskowej), wprowadzić może 
w stan błogiego zachwytu melomana, tak często 

! nielitościwie torturowanego przez liczne powołane 
i niepowołane popisy podobnego rodzaju w uaszem 
miasteczku. Zgodność rytmiczna zwłaszcza w mar­
szach i tańcach przybiera nieraz charakter niemal 
mechanicznego orkiestrjonu. Ale nietylko w tym 
lżejszym zakresie „dzieci” z Małej Świętej Anny 
wykazują niezwykłe wyrobienie, ale w utworach 

I takich, jak uwertury „Kalila Bagdadu” lioicldieugo

i „Rienzi”, Wagnera, przybrane są w szatę szczere 
go, delikatniejszego artyzmu.

Rzecz naturalna, że zwykłych figlików wesołego 
repertuaru nie braknie.

Więc odzywają się w marszach dziecinne głosiki 
w przyśpiewkach, wesołe kowalczyki kują na ko­
wadłach, lotne ptaszęta wygwizdują polki na piku 
linach i t. d.

Jako solista, wystąpił sam przewodnik tej kohor­
ty, p. Steiner, w roli wybornego kornecisty. Obok 
niego wyróżnia się jakby dla kontrastu maleńki 
dziesięcioletni pachorik, z werwą i precyzją niezwy­
kłą uprawiający muzę na werblu, t. j. na zwykłym 
bębnie wojskowym—zdaje się, że stanowi organi­
czną całość ze swym instrumentem.

Po tym tak udbtńym popisie młodzieży, dzieci, 
przyjdzie kołej chyba na... niemowlęta. Po klasy­
cznej ziemicy papryki i t. d. wszystkiego w tym 
kierunku spodziewać się można. Dodać do tego 
należy, że każdy z drobnych muzyków, po za zakre­
sem swej artystycznej działalności, jest wtajemni­
czonym w arkana sztuki robienia butów, ubiorów 
i t. d., t. j. ma specjalność rzemieślniczą. Przykład 
to godny naśladowania, nawet nietylko wśiód rze­
szy muzykalnych „dzieci"!

* W teatrze Letnim jutro po raz siódmy komedja 
Sardou „Fernanda”, z panną Wisnowską w tytuło­
wej roli.

* Teatr Nowy daje jutro „Dzwony kornewjlskie” 
a udziałem pani Z.majeiowej.

* Z powodu chwilowej niedyspozycji p. Arambu- 
ro, zmieniono wczoraj widowisko w teatrze Letnim.

Zamiast „Rigoletta” odegrano „Marynarza." i „Nie­
spodzianki rozwodowe”.

W bieżącym tygodniu, z powodu czynionych przy­
gotowań do „Mocy przeznaczenia”, widowiska o- 
perowego, oprócz sobotniej premiery, nie będzie.

Opera Verdiego („Moc przeznaczenia”), która 
w sobotę po raz pierwszy wykonana zostanie na na­
szej scenie z polskim tekstem, otrzymała nowe de­
koracje i kostjurny.

Reżyserję prowadzi p. Matuszyński, batutę or­
kiestrową dzierży p. Mttuchheimer.

* Do Warszawy powrócił p. Rufin Morozowicz, 
reżyser operetki, który po przebyciu choroby ko­
rzystał z dobrodziejstw świeżego powietrza.

Artysta czuje się jeszcze osłabionym, to też po­
wrót jego na scenę nastąpi dopiero w przyszłym ty­
godniu.

= Z teatrzyków.
Publiczność północnej strony miasta ma dziś do 

wyboru dwie premjery: jedną w Alhambrze, a dru­
gą w Eldorado.

W Alhambrze odśpiewana będzie operetka Le- 
coqua p. t.: „Mężateczka”; w Eldorado sztuka ludo­
wa że śpiewami i tańcami p. t.: „Prządki”, pióra 
p. BroniJawa Sycińskiego.

W Wodewilu „Hulaj dusza” Walewskiego ciągle 
jeszcze wabi liczną publiczność, a w Belle- Vue 
„Śmieciuszek” grany będzie do wtorku przyszłe­
go tygodnia, we wtorek zaś powróci raz jeszcze 
„Camargo” na benefis panny Kirszensteinówny.

= Z „Lutni”.
Wakac,e „Lutni" kończą się d. 15-go b. m.
W dniu tym odbędzie się pierwsza próba śpiewa­

ków, których zastęp będzie powiększony już dosta­
tecznie wyćwiczonymi uczniami oddziału przygoto­
wawczego.

Gospodarz „Lutni", p. F. Wołowski, krząta się 
około urząd-en.a koncertu, na którym wystąpią ko­
ledzy ze Lwowa.

Termin koncertu jeszcze nie został oznaczony.
= Owoce.
Przywóz owoców do Warszawy koleją nadwiślań­

ską, w porównaniu z przywozem zeszłorocznym, 
jest obecnie bardzo mały.

W roku zeszłym o tej porze przesyłano do War­
szawy po 10 wagonów winogron dziennie, obecnie 
zaś od 1 go do 2-ch.

Arbuzów nadsyłano w r. z. z Odessy, Bendera 
i Kalaraszu po 6 i więcej wagonów dziennie, obe­
cnie od 1—3-ch i przytem owoc jest znacznie mniej­
szy.

Tak samo jabłka, gruszki i inne owoce nadchodzą 
W mniejszej ilości, niż w roku zeszłym.

= Kawa.
Według pogłosek, kawa w niedalekiej przyszłości 

może podrożeć.
Podobno spekulanci hamburscy zakupili znaczne 

ilości zapasów z zamiarem wywołania zwyżki cen.
Tak przynajmniej informują dzienniki niemie­

ckie.
= Spław.
Ubiegły tydzień był w spławie ożywiony tylko 

pod względem ilości spławianego drzewa w tra­
twach, których przepłynęło 38 sztuk wartości 
128,000 ra.
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Polowa tratew spławiona była z Galicji.
Przywieziono też do Warszawy pszenicy 600 kor- 

cy, kamienia wapiennego. 72 sążnie, drzewa opało­
wego 122 sążnie, desek 56 kop, wojłoku roślinnego 
830 centnarów, i z1 Prus: żywicy 27 beczek, chemi­
cznych materjałów 602 centnary i farb 10 beczek.

Wywieziono:-weg)» kamiennego 2,013 korcy, na­
wozu 6,000 .pudów, cementu 400 cetnarów, smołę, 
naftę i kolonjalne towary.

= Smutne kalectwo.
Znany amator-a’eronauta, p. Miłosz, dotknięty zo­

stał sinutnem kalectwem.'
Jest to utrata wzroku.
Pan N.‘ żasięgał’porady u słynnego okulisty, dra 

Gałęzowskiego w Paryżu, lecz bezskutecznie.
— Niebezpieczny transport.
Dziś, około godziny ,5-ej rano, z dworca kolei wie- 

d ńskiej wyruszyły trzy podwody, dążąc drogą zao- 
kopową do dworca kolei terespolskiej.

Na podwodach owych mieścił się ładunek pyro- 
ksyliny.

= Schwytana kontrabanda. . :
Wskutek otrzymanego bezimiennego zawiadomie­

nia, władze pograniczne mławskie wstrzymały one- 
gdaj pociąg towarowy w Mławie i zarządziły rewizję 
parowozu. • -

Ogólna rewizja na razie nie doprowadziła do ża­
dnego celu, dopiero szczegółowe poszukiwania wy­
kryły w skrzynce, mieszczącej narzędzia ślusarskie, 
niezbędne dla maszynisty, podwójne dno, po otwar­
ciu którego znaleziono różnych brosz, bransolet, de­
wizek i kopert od zegarków złotych, ogólnej wagi 
1 puda i 35 funtów.

Cały ładunek złota zabrano, obwinionego zaś I 
o przewóz kontrabandy maszynistę W. P. areszto­
wano. \ ’
= Kradzieże.
Józef Wiśniewski doniósł policji, że robotnik kanalizacji, 

Paweł Bartosik, zamieszkały przy ulicy Żelaznej pod nrem i 
31-ym, pracując przy ulicy Senatorskiej pod nrem 10-ym przy j 
robotach kanalizacyjnych, skradł łańcuch żelazny i inne przed- j 
mioty; Bartosika z łupem zatrzymała policja. — Mieszkance 
gminy Młociny, Józefie Kosińskiej z wozu w koszarach mi- ' 
rowskich skradziono salopę; złodzieja, Szaję Wilczypola, przy­
trzymano.—Z otworzonego wytrychem mieszkania na Podwa- ' 
lu pod nrem 4-ym, Stanisławowi Kozłowskiemu skradziono 
dwa palta wartości 90 rs.—Zamieszkałemu przy ulicy Marszał­
kowskiej pod nrem 109-ym Bernardowi Lipszycowi ze sklepu i 
skradziono sakpalto wartości 20-tu rs.; podejrzany, o kradzież j 
FiSzel B. został’aresztowany.

= Podarunek złodzieja.
Podczas przejazdu trumwajein z Muranowa na Marszałków- ’ 

ską p. Dziubiński poczuł} że nin ktoś plądruje w kieszeni.
Sięgnąwszy ręką, zauważył, że uia jakąś portmonetkę, , 

a w uioj różno notatki.
Inny pasażer, Ludwik Halecki, oświadczył, że to jego port- ■ 

menetka, w kiórej było 16 rs. |
• Okazuje się więc że jakiś złodziej wyciągnął Haleckiemu ' 
.woreczek i po wyjęciu pieniędzy, włożył go do kieszeni D. j

— Zapowietrzenie.
Nocy dzisiejszej ulica Żabia została zapowietrzoną.
Okazało się, że dwaj robotnicy: Jan Wróblewski i Jan Pa- 

wluk, rozbili dwie_beczki nieczystości.
Sprawców tego nieporządku pociągnięte do odpowiedzialno­

ści sądowej. ■ ...
= Z ginione dzieci.
Wczoraj niejaki Tokarski, zamieszkały przy ulicy Chmiel, 

n-j pod nrem 109-ym, doniósł policji, że dwojś jego dzieci: 
13-letni Franciszek i ll-letrfi Ksawery, wyszedłszy w ubiegły 

■poniedziałek na. miasto, dotychczas nie powróciły.
Energiczne poszukiwania policji nu ślad zaginie i ych nie na­

trafiły.
= Samobójstwo czy wypadek?
W nocy z dnia 2-go-na 3-oi b. in., na linji obwodowej, a mia­

nowicie na wiorście trzeciej, około przejazdu wolskiego, po I- 
przejściu pociągu towarowego nr. 56, znaleziano na piai.cie 
młodą dziewczynę z oderwaną nogą powyżej koiana.

Służba kolejowa, udzieliwszy nieszczęśliwej doraźnej pomo­
cy, oddalił ją w opiekę wójta gminy Czysto.

Odesłana do szpitala św. Ducha, nieszczęśliwa zmarła w dniu i 
wczorajszym.

Nazwisko jej i pochodzenie niewiadome
= Zagadkowa śmierć,
Nocy dzisiejszej na Bugaju pod nrem 5-ym znaleziono nie- i 

żywą ltę Fajfrerównę.
Zmarła liczył i lat 17.
Przyczyna śmierci dotychczas niewyjaśniona.
Zwłoki F. pozostawiono na miejscu do zejścia wadź są­

dowych. 

X ZPoznanią. Podobny proces, jak w Wadowicach, to­
czyć się będzie niebawem przed izbą karną w Raciborzu. ■ 
Akt oskarżenia,■obejmujący .2.00. stron druku, doręczono i 
66-iu ajentom i ich zausznikom i pomocnikom. Listów i 
i telegramów, w których mowa o „towarze”, „sztukach ; 
bydła.”, jego „użyteczności” i t. p., zebrauo podczas are­
sztowania ich i podczas śledztwa 189, resp. 146. prócz 
listów, zebrano 439 zeznań od śflfiadków zagranicznych 
i zamiejscowych, a nadto będzie, przesłuchanych 377 
świadków.

X Juljan Fałat wezwany został przez cesarza Wil­
helma do odtworzenia epizodów z manewrów armji nie­
mieckiej, oraz przyjęcia cesarza Franciszka Józefa w Ber­

linie. Cesarz Wilhelm zna artystę z czasów wycieczki 
swojej z przed kilku laty do Nieświeża, gdzie Fałat przez 
czas dłuższy bawił i brał udział w urządzanych tam po­
lowaniach.

X Zjazd literatów niemieckich odbędzie się w d. 21, 
22 i 23-im września w Frankfurcie nad Menem. Prze­
wodniczyć obradom będzie prawdopodobnie Robert 
Sehweichel. , ,

X W kołach lekarskich wielkie zajęcie budzi nowy 
wynalazek młodego lekarza z Bolonji, dra Salaghi, który 
zawiadomił fakultet medyczny w Rzymie, iż wynalazł 
aparat, zbawiennie oddziaływający na choroby serca. 
Aparat ten przez mechaniczne działanie może wzmacniać 
lub osłabiać krążenie krwi. Wynalazca utrzymuje, iż 
aparat może być stosowanym nietylko w chorobie musku- 
łu serca, lecz i przy wadach klapek sercowych. Fakultet 
medyczny w Bolonji odbywał już próby, które wypadły 
bardzo pomyślnie.

X Proch bezdymny, używany w czasie manewrów, 
odbytych pód Berlinem na cześć cesarza austrjackiego, 
wynaleziony został przez Kustera, dyrektora fabryki bro­
ni w Szpandawie. Niemieckie koła fachowe, przypisu­
jąc prochowi bezdymnemu wielkie zalety, zaznaczają je­
dnak, iż nowy wynalazek nie jest należycie wypróbowa­
ny. W każdym razie, jeżeli proch ów wejdzie w użycie, 
nastąpi gruntowny przewrót w sztuce wojennej. Artyle- 
rja, krępowana dziś w strzelaniu przez kłęby dymu, wy­
twarzane przez proch zwyczajny, miałaby w przyszłości 
przy użyciu prochu bezdymnego decydujący wpływ na 
przebieg bitew. Jednocześnie użytkowanie kawalerji 
w bitwach stałoby się wprost niemożliwe, wskutek czego 
konnica musiałaby być z wojska wykluczona. Proch bez­
dymny, według prób, czynionych we Francji, powiększa 
siłę rzutu przy mniejszej wadze naboju. Tak np. 1 ki­
logram nowego'prochu pod względem skuteczności odpo­
wiada 1'5 kilograma prochu dotychczas używanego. 
Prócz tego nowy proch zapewnia o wiele znaczniejszą si­
łę początkową pocisku.

X Koronowani ailłorowie. Liczba ukoronowanych 
pracowników pióra powiększa się z dniem każdym. Nasr- 
Ed-Din zyskał już pewną sławę swemi wspomnieniami 
z podróży. Obecnie zaś bierze się do pióra Milan serb­
ski, który zamierza wydać wspomnienia z podróży po 
Europie i Azji pod pseudonymem hr. Takowy. Książka 
ma wyjść w języku francuskim i składać się będzie 
z trzech części. Pierwsza obejmie wspomnienia z Kon­
stantynopola, druga z Palestyny, trzecia zaś zawierać bę­
dzie opis uroczystości religijnych w Jerozolimie. Wtaje­
mniczeni wyrażają zdanie, co prawda, trochę zapóźno, iż, 
sądząc po pamiętnikach, Milan minął się z powołaniem, 
gdyż zamiast berła, powinien był poprzestać na piórze 
literata.

X E K R O L O G J A.

f Ś. p. Maciej Obuch owicz, obywatel, przeżywszy lat 
63, zii.arł dnia 3-go w rześnia r. b. Pozostała żona z synami za­
prasza na nabożeństwo wdninb-ym września, o godzinie 10-ej 
zrana do kościoła św. Franciszka (po franciszkańskiego) przy ul. 
Zakroczymskiej, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż 
dnia, o godzinie S-ej po południu. —2962

t Ś. p. Jadwiga z Dybowskich

W dniu 20 sierpnia r. b. zmarł w Nowym Jorku tutejszy 
mieszkaniec

Doktorowa WROCZYŃSKA
po długich cierpieniach zmarła w m. Biały w dniu 3-im wrze­
śnia, przeżywszy lat 26. Pogizeb odbędzie się dnia 5-go wrze­
śnia. Pozostały mąż z czworgiem drobnych dzieci zaprasza na 
ten smutny ooizęd krewnych i przyjaciół. 3—2953

przeżywszy lat 32. O czain w smutku pozostali rodzice, bracia 
i siostry'zawiadamiają kolegów i przyjaciół zmarłego. (2955) 

f Dnia 5-gp września, iako w rocznicę śmierci 

ś. p. Jfeeliiij z IMmiici GrtM, 
odprawione l ę zie żałobne nabożeństwo w kościele Narodze­
nia N.Marji Panny na Lesznie, o godzinie il-ej zrana, na 
które pozostały mąż z synom zaprasza. —2956—

f Za duszę ś. p.

MARJI JERCH0,
jako w piprwszą rocznicę jej śmierci, dnia 6-go września r. b., 
to jest w piątek, o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Anny 
(po-fiernardyuskiin) na Krakowskiem-Przodmieściu, odbędzie 
się nabożeństwo za spokój jej duszy, na któro pozostała matka, 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej. 2—1074 

t W przyszły piątek, to jest dnia 6-go b. ni., w kościele św. 
Kazimierza (pp. sakramentek). o godzinio lO-ej i pół zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo zduszę ś. p. ks. Ale­
ksandra Gintowta, arcybiskupa metropolity moiulew- 
skiogo, protektora i dobroczyńcy instytucji jałmużniczej dla 
wstydzących się żebrać; na któro przewodniczący tejże insty­
tucji, wszystkich wiernych w Chrystusie Panu najuprzejmiej 
zaprasza. —1072

t Za tejś. P. JANA ZIMMERMANN
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele sw. Jana 
we czwartek, o godzinie lO-ej i pół zrana, na które zaprasza 
się krewnych, znajomych i kolegów.
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Petersburg 4-go września. (Tel. Aj. p6W~ 
Ogłoszone zostało w Praw, iciest. opisanie 
rublowej nowego wzoru.

Wiedeń 4 go września. (Tel. pryw. Kur). War/z.) - 
powiedzenie posłuchanie u arcyksiężny Marji Teresy w 
wie Zakopanego nie przyszło do skutku, bo arcyksiężna * ' 

bocnej chwili nie ma dworu i zajęła kwaterę tylko 
■towarzystwo tatrzańskie zost.ło wszeLko wezwaną » 
przez delegatów zaprosiło arey księżnę do Zakopanego, choc 7 

dop.ero na rok przyszły.
Pudapesst 4-go września. (Tel. pryW- 
ar.) — Nowy minister dla Chorwacji, Emeryk*’ 

sipow icz, objął wczoraj urzędowanie.SjWÓw 4-go września. (Tel. pr. Kur. W 
W procesie z powodu tworzenia tajnych stówa™ 
szcu socjaluo-politycznyęh doręczono akt 
ma Bolesławowi Wysłouchowi, współwydawcy A 
rjera lwowskiego-, współoskarżonymi są: s,a, 
politechniki tutejszej Kozłowski, urzędnik 
krajowego Gorzyckj i kilku innych. Gorzycki 

wszyscy inni są aresztowani.
Berlin 4-go września. — (T. pr. Kur. 

^.ordd. Allg. Ztg. nazywa bezpodstawneffli wlt . 
dziennikarskie, jakoby cesarz odnosił się PrZ/C 
me do zniesienia obostrzeń paszportowych w A 
i Lotaryngji, przyczem gazeta dodaje, iż z“ie9! 
przyniosłoby korzyść tylko francuzom m® zaS 

dności cesarstwa niemieckiego. (Aj.
Her lin 4 go września. (Tel. pryw. & 

Cesarzowa Fryderykowa przybędzie w P'^® ,.^, 
Fredcnsborgu, gdzie odbędą się zaręczyny JeJ c a 

Małgorzaty, z synem duńskiego 
Chrystjanem.

Herlin 4-go września. (Te\
Z Sofji nadchodzą wiadomości, że niemi®0”' " -ci9 
jeneralny, Wangcnheim, wyjechał ua kd”a 

dni do Konstantynopola. (Aj. póln.} r
Strasburg 4 go września. (Tel. Pr‘ 

Władze alzacko-lotaryńskie wydaliły t1Z®cb P.aceg0 
nych francuskich na mocy prawa oboWiązU^ d0 
jeszcze z czasów, gdy prowincje te naleza/ 

Francji.£3 - rJi arys 4 go września. (Tel. ?rpw- . po' 
Główny organ Bonłangera, la Presse, P°wiada pr2y 
wodu manifestu hr. Paryża: Hrabia myli się, c(f 
puszczając, że z rewizi konstytucji wyl°ul gm­
innego, jak uczciwa (honnSte) rzeczpospolJt'• ^sle‘ 
dy monarcliiczne nie znoszą głosowania 
chnego, a naród nie chce wyrzec się swojty ^jj 
ności. Celem wspólnym obn obozów jest Pu 

kresu republice oportiinistycznej.Sztokholm 2-go wrz.śaia. (T. Pr‘ ^*0gbol,Ił 
Wczoraj na bankiecie orjentalistów wDrottn* c3lr 
król Oskar wznosił toast na cześć zebrany® 
nych, przyczem zaznaczy), że kongres naa 
porozumienie się umysłowe Wschodu z 
1 oseł perski, Mohsin-han, pił za zdrowie k*° 

(Aj. pół.)Łzondyn 4-go września. (Tel. pr. Kur- ^^jśł 
Związek właścicieli magazynów portowyck z goyek 
od dyrekcji doków pozwolenia na użycie r 
robotników do ładowania okrętów. VV r.aZ 
jęcia tego warunku związek przyrzeka pośre‘ 
pomiędzy zarządem doków a strejkują®) ^rU^1’ 
tnikami. Właściciele magazynów uznają 
proponowane przez zarząd doków robotni 
sluszue i sprawiedliwe. Dyrektorowie dokó'v °;oDyci» 

czyli, że wobec podburzających mów, 
na niedzielnym meetingu w Hydeparku P‘'zeZ 
Burnsa i TiIIeta, nie będą z nimi nadal 
Zgromadzenie doroczne rady związków 
czych Trades Union uchwaliło rezolucję, uZ“‘ 
żądania robotników w dokach londyńskich 2 
szue i wzywającą związki całej Auglji do D‘es 

strejkującym pomocy. ,
Londyn, 4-go września. (Tel. pr> 

Odstąpione przez sultana Zanzibaru uDglC b,el.ytf 
stowarzyszenia wschodnio-afrykańskien*11
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Wyścigi w Pławnie.

,Um obejmuje wyspy Łamu i Benagir, tudzież pas j 
jc; rzeżny na północ od rzeki Dany z miejscowo-{ 

atni; Kismayu, Barawa, Marka, Makdiszu i Ras

» ^Ondyn 4-go września. (Ta?. Aj. półn.) — 
Owa rozszerzyła się na robotników, pracu- 

^cych w d0[<ac[j liwcrpoolskicb. Położenie groźne.
Ulu» złożony z trzystu robotników, siłą wstrzymał

J adoxęanje dwóch parowców.
gp elffirad 4-go wiześaia. (Tel. pr. Kur. TE) — 
w ®^iem uchwał niedzielnego wiecu liberalnego 

e‘oradzie imieniem tego stronnictwa kandydo- 
będą (j0 gkupczyny ze stolicy: Awakumowicz, 

asyljewicz, Krzmanowicz i Iwkowicz. Zdaje się 
. Ze nie ulegać wątpliwości, że z urny wybor- 

wyjdą radykaliści. Miasto zamierza utworzyć 
^a8ny 8Wój komitet wyborczy i polecić kandyda- 

wszystkicb trzech stronnictw.
jJ*elyrad 4 go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 

w tych dniach spodziewane są ważne zmiany 
(|.?er8onelu dyplomatycznym Serbji. Peseł serb- 
w Przy porcie, Stojan Nowakowicz, ma przejść 

spoczynku; poseł w Berlinie, Milan Kristicz, 
tyć odwołanym, a miejsce jego zajmie Wlodzi-

& ' rz Iwanowicz; posłem w Sofji zostać ma zdolny 
°kat belgradzki, Giorgiewicz, który służył już 

^tem w dyplomacji.
clgrad 4-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
^°vine donoszą, że tutejszy poseł niemiecki, 
‘ay, ma być odwołany.

Bzi 4-go września. (Tel. pr. Kur. W.) —
pU Wczorajszy sprowadził na tor wyścigowy 

®tvz a*n*c liczne towarzystwo, złożone z obywatel­
ko^ Niższego i dalszego, hodowców koni i miłośni- 
popi^01^0’ którzy przybyli tutaj przyglądać się 
obe' 0U1 wyścigowym. Program dnia pierwszego 

^lnowaj gonjfW 8iedem.
pri *e^U wstępnym o nagrodę rs. 200, ofiarowaną 
d0|an Łeszkego, pierwsza stanęła u mety „Bau- 
J. p *8, Lubomirskiego, druga przyszła „Cacana” 

w8zkeeo-
h, ggg^cigu przychówku o nagrodę towarzystwa 
ga ; Pierwszą była „Flądra” Trzebińskiego, dru- 

"kondor” Jordana.
Uagro rzecim z kolei wyścigu, bieg z przeszkodami, 
lą Q ^arn zdobyła „Dumka” ks. Lubomirskiego;

Na ^rZ^8Z'a mety „Glatika” Kaszowskiego.
Pfiez ze składek i przedmiotu, ofiarowanego 
’»pOlru °.War2^stWo> w biegu trzy wiorsto wy m wzięła 
Blochą0 ^r5Se^i“8kiego; za nią była „Miss Arrow”

Mwa biegu o nagrodę członków towarzy- 
’t*ojew8'l^0 stanąl u mety pierwszy „Derkaczy” Nie- 
skiegQ8 leg0 * druga „Carlotta” również Niemojew- 

p
^WarZ,*11 Z k°le‘ był bieg dwuwiorstowy o nagrodę 
>ZeWskj8*Wa r8, Nagrodę zdobyła „Minna“ Da-

Ostatn^0’ Pozyskał „Biegun” Turskiego.
Wy i 1In biegiem był wyścig myśliwski przez ro­
llin’) jj. L dystans cztery wiorsty. Zwyciężył „Ska- 

.0gólńemOje'V8kicgO-
k’e koni Wrazen’e wyścigi zrobiły dobre. Wszyst- 

^siś dr 8*'aiann*e trenowane.
^^Wców^1 * ostatul dzień wyścigów, oraz konkurs

21M
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JELEGRAMY-HANDLOWE.
pt2 ^n*S- (^- Pr'Jw- Kur. War.) — Niemiecki 

* Uu 40/' “■<c','4kanfc Direclonum) podniósł stopę dyskon- 
/o w stosunku rocznym.

^ierti . ’
Łubie ” 4'g<? września, g. 2. m. 30 (T. n, K. TE)—

Łubie ' sotowce 03 (wczoraj 211.75)
aą do®tawę Ęffll ggj (wczoraj 211.50)

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 4 września 1889 &

GIEŁDA.
Warszawa. 4 to wrześnio.

Berlin telegrafów wał nam dziś szacowanie 211.50, od­
powiadające kursowi 47.27k bez kosztów, zaznaczając 
słabe usposobienie giełdy tamtejszej, spowodowane pod­
niesieniem stopy dyskontowej na 4%, o czem nam ró­
wnież depesze doniosły. Petersburg podał nam taksacje 
9.58Ąza Londyn z odbiorem natychmiastowym i 9.65 na 
grudzień r. b., oba kursa w płaceniu i stwierdził mocne 
usposobienie giełdy tamtejszej dla walut obcych. Wobec 
tego giełda nasza, która rozpoczęła obroty tanim kursem
47.15 (równia 212.10 bez kosztów), podniosła tą cenę do 
do 47.25 (t. j. 211.60 m. za 100 rs.). Zakupy, czynione 
w ostatniej chwili z bardzo poważnej strony, wpłynęły 
również wzmacniająco na tendencję giełdy. Różnice two­
rzyły dziś 10 kop. na korzyść Berlina, a przy porówna­
niu wczorajszego kursu końcowego 5 kop. na korzyść ru­
bli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano do- ] 
stawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy do ; 
końca października r. b. po 47.60 i 47.62k, do końca b. [ 
m. po 47.30, 47.32^ i 47.37 £, a z terminem ośmiodnio­
wym po 47.30.

W walutach obcych ruch średni. Berlinem krótkim 
obracano po 47.15, 47.174, 47.20, 47.22j i 47.25, prze­
ważnie jednak po 47.17| i 47.20, żądając 47.40. Lon­
dyn krótki ofiarowano po 9.62, brano po 9.591 i 9.60. 
Paryż krótki robiono po 38.25, przy zaofiarowaniu po 
38.40. Wiedeń krótki kupowano po 81.05 i 81.15, przy 
żądaniu 81.40.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmiany. 
W zaofiarowaniu nominalnem notowano listy likwidacyjne 
po 88.70 i 88.30, względnie do wielkości odcinków. 
Za wschodnie pożyczki żądano po 99.25 bez względu na 
emisję, bez nabywców. Wzięto kilkanaście pożyczek pre- 
mjowych II em. po 245.50 i 245.75. Nową pożyczkę 4% 
ceniono po 83.40, a oddano kilkanaście tysięcy po 83.10,
83.15 i 83.20. Sprzedano kilka tysięcy 4% konsolidów 
II em. po 137.124. Listy zastawne ziemskie starano się 
umieścić po 98 I ser. i po 96.60 II, III, IV i V ser., a n- 
mieszczono k.lkadziesiąt tysięcy I serji po 97.55, 87.60 
i 97.75, oraz kilkanaście tysięcy ostatniej serji po 96.20 
i 96.25. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 
98.25, 96, 95.40, 95.15 i 95, stosownie do serji. W żą­
daniu listy zastawne m. Łodzi po 95.75, 93.75, 93.25 i 
92, stosownie do serji. Obligów kanalizacyjnych m. War­
szawy można było dostać po 91.

Notowano dziś akcje w żądaniu: kolei warszawsko- 
bydgoskiej po 8 8 duże i po 87 małe odcinki, terespol- 
skie po 230, w poszukiwaniu fabryczno-łó Izkie po 230, 
banku handlowego w Warszawie po 322, warszawskiego 
banku dyskontowego po 300, przy żądaniu 303; banku 
handlowego w Łodzi po 350, warszawskiego Tow. ubezp. 
od ognia po 235, w zaofiarowaniu warsz. Tow. fabryk 
cukru po 950, w płaceniu Tow. Dobrzelin po 1,100, 
Czersk po 125, Hermanów i Łyszkowice po 150, Kon­
stancja po 510, w żądaniu stalowe po 950, Starachowi­
ckie po 50, Tow. warsz. fabr. machin, narz. roln i odle­
wów po 25, hutnicze" po 287, przy chęci płacenia po 285, 
w płaceniu Zawiercie, po 265, w żądaniu 44% obiigi 
kolei fabryczno-łódzkiej po 94.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. U* D.

Okowita. Wiadro 8.48, garniec 2.76. Dowozy bardzo 
małe, usposobienie mocne.

2060 Łazienki iw. Kurt za, świeżo odnowione.

Lem C)ik fanuTHticfsT Gataf
Występ sławnej trupy Flora, składającej się z 8 dam w 

swoich mitologicznych żywych obrazach i statuach marmu­
rowych. Oprócz tego występ w.-zystkich artystów. 1012

— Doktór J. EltENKIEL wyjechał za 
granicę. 2917

Dr T. Boryssowicz powrócili
— Dr Eeliks Wojcikiewicz powrócił. 

Marszałkowska J 19). 2943

— Dr m?d. Teresa Ciszkiewicz wróciła z 
zagranicy. Bracka 18. 2945

2946 Dr E. Guliński, akuszer, przeprowa­
dził się na Jerozolimską 56, obok Nowego Światu.

— Lr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2938

— Dr JŁ. Samenhof przyjmuje z chorobami 
oczu codziennie do godz. 10 rauo i od 4—6 po poł. 
ul. Przejazd 9, poprzeczna oficyna. 1030

— Doktór ZAWISZA powrócił (Wło­
dzimierska iir 11). 1068r

Od Eecsnłcy I. Niecała 1.
Hr. Vodolski rozpoczął przyjęcie chorych 

(choroby zębów) codziennie od 9—10 r. 2933

— Dr Ff’. Kosmowski powrócił (Włodzi­
mierska 15). 2901
2890 Dr -/an Erussyński, ordynator kliniki 
wewnętrznej, Krakowskie-Przedmieście nr 38. Do8k 
zrana i od 4—6 po poł. Choroby żołądka i kiszek.

2918 Dr Leon llsecsniowski po powrocie 
z zagranicy konsultuje w chorobach nerwowych od 
10—12 i od 5—7. Krakowskie-Przedmieście nr 5.

— Dentysta rAo fj<l wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombie. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 2900

2910 Znane ze swej dobroci Kąjeta i prsy- 
§ bory szkolne, w wielkim wyborze poleca skład 
j papieru

Karola Radzińskiego,
Krakowskie-Przedmieście 5 wprost uniwersytetu.

— Lucjan Eojasiński, adwokat przysię­
gły, wyjechał na sześć tygodni. 2936

— -P. Tytus Kowalski, właściciel magazy­
nu futer, dawniej J. Penkala, po powrocie z jarmar­
ku Niższ< groitzkiego, wyjechał do Paryża po mode 
le i materjały na w.erzchy do futer. 1069r

Ludwika Jaholkowska 
zawiadamia Szanownych Rodziców, że za­
kład pożytecznych zajęć i zabaw dla dzie­
ci” otwarty zostanie z dniem 17 wrze­
śnia przy ulicy Wspólnej 40. Zapisy dzieci pizyj- 
mtye codz.ennie od 10—2. 2949

— Ul. Bedlicki, adwokat przysięyly. 
(Leszno 9) powrócił do Warszawy. 1070r

— Michał Siemiradzki, adwokat przy­
sięgły, powrócił do Warszawy. Smolna 23. 2948

— Fotografie ś. p. prof, k.ugenjuszaIdzie- 
wulskiego, są do nabycia w zakładzie fotografi­
cznym teatrów Karolego i Puscha, Miodowa 6.(2942

— Bohdan Borkowski, artysta-mnzyk, 
powrócił do Warszawy. Wspólna 40. 2924

— Tralnia koronek i Jiranek E. Gun- 
delach, przeniesioną została na Świętokrzyską nr 
9, piąty dom od Nowego-Światu. 2944

— Kto z pp. prawników wybiera się do Peters­
burga, raczy się zgłosić do notarjusza Stani­
szewskiego. 2950

. .jbr-itrai ■iMiim łwuumwiwmwwf niuwwiii- yww uiumhiu^ih—u m -imuguam

— Adwokat przysięgły IŁ. liauererc (Nowo 
Zielna nr 51 róg Królewskiej) powrócił do War­
szawy. 10731-

Ks. E. Massalska, Chmielna nr łfS.
Wyższo lekcje języków francuskiego, angielskie­

go i niemieckiego, teoretyczne i praktyczne z po­
zwolenia władzy. 1064r

— Ksawery Gledziński, autor metody 
kroju i właściciel szkół w Warszawie, Petersburgu, 
Moskwie, Lwowie i Kijowie, powróc.ł w tych dniach 
z Paryża, dokąd jeździł w celu obejrzenia miejsco- 

I wych szkół kroju i powzięcia dokładnych wiademc- 
| ści o tychże o az zastosowania w zakresie systemu 

nauki krOjU w Paryżu. 2873

— lila uczniów. Mundury, bluzy i
szynele. Wielki wybór. Ceny niskie w magazy­
nie Konstantego Jakimowicza, Miodowa nr 12, na­
przeciw Sądu okręgowego. 2o05

S. Glińskiego Szuwaks wyborowy.
S. Glińskiego smarowidło do obuwia zmięk.
S, Glińskiego Atramenty.t
S. Glińskiego Fabryka Nowy-Świat 69.(2686

— Nauczyciel Gimnastyki udziela lek 
cje w zakładzie swym. Ulica br. Berga nr 6, miesz 
kania nr 2. 2887

— Materjały szliolne w składzie L. 
Szyllera, No wy-Świat 21. 2906

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Dr Turkiewicz powrócił z zagranicy.
Ktucm 13. Specjalnie massaż, 2884

— A.—Pozdrawiam cię z duszy całej.
2960 A.
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Z dniem 1 Września r. b. otwarty został

oryginalne perskie, przeważnie większych rozmia­
rów, zakupione bardzo korzystnie w dużej partji 
osobiście na jarmarku w Niżnym-Nowogrodzie już 

’nadeszły.

A. raDTOSKI.

Księgarnia i Skład
M. ARCTA

w Warszawie, Nowy-Św»ał
(róg Wareckiej), g < 

posiada wszystkie ksiązn 
szkolne 

do użytku w Szkołach rządowych _ 
tnych, bez oprawy i w oprawach.

SKŁAD NUT 
zaopatrzony we wszelkie nowos’ jjtyc*" 
zyczne, onz dzieła teoretyczne i v jnnych 
ne do nauki gry fortepianowej 1 ..wU od' 
instrumentach, oraz do nauki sp 
powiednio do programu Instytutu ■ 
nego i do potrzeb wychowania uom

4-ro-KLASSOWĄ .
SZKOŁA REALNA

z Pensjonat®’!1
E. Żienkowskieg^j
Zapis codziennie od 9-e) . wamir 

Egzamina nowowstępuiących i 
kowo promowanych od a. ° yo5vy 
kura nauk w d. 7 Września. 
Świat 39, 10^^

~3revete S.O D C <

Największa 1 jedyna w Warszawie specjalna Szko­
ła liroju i szycia ubiorów damskich i bielizny, Nowo-Senatorska 2, 

KSAWEREGO GLODZIŃSKTEGO.
Na Wystawie Pracy Kobiet w Warszawie w r. k, Koftiitet złożony z dam, je­

dynego z Wystawców K. Głodzińskiego, zaszczycił wyższem uznaniem za najbp zą 
metodę kroju i wzorowo prowadzenie Szkoły, zasługujące na wszelkie poparcie.—Wymie­
nioną nagrodę uzyskał K. Głodziński, pomimo, iz jako mężczyzna stawał po za kon­
kursem.

Do Szkoły Warszawskiej przyjmuje się na kursa każdodzienuim Nauka kroju 
i wykończania fasonów z materjału, wykładaną jest pod kierunkiem autora 
metody, sposobem najpraktyczniejszym, opartym na stałych zasadach i’odpowiadającym 
modom ciągle zmieniającym się. (

Uczennicom swoim udziela K- Głodziński kroju na sposób francuzlii bezpłatnie.— 
Po ukończeniu nauki wydaje się świadectwo, legalizowane przez Urząd Starszych Zgroma­
dzenia Krawieckiego.

Cena Metody Kroju Sukien w jęz. polskim i russkim po rs. 3 kop. 50; cena Metody 
Kroju Bielizny w obu językach .po rs. 3.

Uwaga. Dla osób nie posiadających wprawnej ręki do rysunków, sprzedaje się linij­
ka krój owa. wynalazku autora, ułatwiająca nadzwyczaj początkową naukę rysunków form.

KSAWERY GŁODZIŃSKI, Autor Metod i właściciel Szkół Kroju 
1116 w Warszawie, Petersburgu, Moskwie, Lwowie i Kijowie.

222Bardzo tanio!!!
Wjraa Szkoła Kroju Sukien, Okryć flamskicŁ, oraz Strojów

Włodzimierska 14.
Otrzymawszy na bieżący i przyszły sezon najświeższe mody paryzkie, zastosowywam 

takowe w świeżo rozpoczętym kursie nauki. Wykładany system kroju jest czysto paryzki, 
łatwy w pojmowaniu, posiłkując się li tylko centimetrem. Również przyjmuje się do nauki 
strojów, do czego jest specjalnie wykładająca nauczycielka po kilkunastoletniej praktyce 
w pierwszorzędnych magazynach.—Tamże przyjmuje się wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące.—Dla Pań z prowincji tanie i wygodne pomieszczenie.

1121 A. PNIEWSKA.

Z dułem 2-iin Września r. b. otwarty będzie z pozwolenia Władzy
w Warszawie, przy ulicy Brackiej Nr 5,

Nowa 4-ro-klassowa Pensja żeńska 
z nauką Rękodzieł 

BAUM.
nauczycielki gimuazjnin IV-go, b. kierooiczki szkoły 2-klasowej w Zakładzie lir. Plater.

Celem Zakładu jest przygotować dziewczęta do życia praktycznego, t. j. dać im śre­
dnie zaokrąglone wykształcenie naukowe, uzdolnić w tych robotach ręcznych, któro znać 
koniecznie powinna każdi kobieta, oraz udoskonalić w obranem rękodziele, aby ono w da­
nym razie mogło stanowić pracę zarobkową.

W plan zajęć szkolnych wchodzą: Religja, jęz. russki, polski, niemiecki, arytmetyka, 
geometrja, geografja, historja, nauki przyrodnicze, nauka o rzeczach, rysunki, kaligrafia, 
śpiew, gimnastyka;—szycie ręczne i maszynowe, krawfecczyzna damska i dziecinna, szycie, 
krój i znaczenie bielizny, haft biały i artystyczny, cerowanie, łatanie, roboty drutowe, s y- 
dełkowe, siatkowe, koronkowe, pasmanteryjne itd.

Przyjmowane będą od lat 7 panienki przychodnie, pensjonarki i półpensjonarkl.
Zapis uczennic od 12 Sierpnia codziennie, między 10 a 3-cią. Ceny przystępne. 1033

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCD 
J. FRANASZEK, 

przysposobiła znaczny wybór Obić na nadchodzący sezon w cenie ló, 
12, 15, 18, 20, 25 i 30 kop., odznaczających się pomimo taniości, do* 

brem i gustownem wykończeniem. 648r
Skład fabryczny, lo Krakówskie-Przedmieście 15.

Ał 21, ulica Królewska 21, . zbiera°*
w którym odbywać się będzio detaliczna sprzedaż na porcje i szklanki, Mleka

go, zsiadłego, Śmietanki i Kawy, jak również na miarę i w naczyniach porco a 
Wszelkie mleczywo w doborowym gatunku. 1113^_—

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności. ———
Znany od lat 22-ch

£kład Papierń, Materjalow piśmiennych i I>r,,ł
MICHAŁA KUPFERSTEINA,

przeniesione z ulicy Nowomiojskioj na ulicę Podwal 22- jjajetd'* 
Przy nadchodzącym początku roku szkolnego poleca: znaczny 1

szkolnych głansówmiych i iiujowanych, od, 23 do 85 kop. za tuzin. Br^’yialo*"' 
wanyeli, od 90 kop. do rs. 1 k p. 20 za tuzin, jak również Obsadki, Pł<"r 
Ołówki, Piórniki, Rejsbrety, tornistry i t. p., po cenach nader nizl^_L-—

T. Popławski, 
dawniej Jt. Słaszkowski.

poleca Książki szkolne, oraz wszelkie 
przybory piśmienne i rysunkowe dla uczniów.

—o —
Jak dawniej tak i teraz na głównym skła­
dzie wzory rysunkowe J. F. Piwar- 

skiego. 1119

Są do nabycia 
następujące Książki naukowe, wy­

dane nakładem firmy
J. Błaszkowskiego, 

Auswahl. Wzory prozy i poezji niemieckiej 
Baęąuel. Rozmowy russko-francuzkio. 
Bo’dquel. Roźmowy polsko-francuzkio.
Dmochowski. Krótki Zbiór Historji Starego 

i Nowego Testamentu.
Elkana. Nowa Metoda nauczenia się łatwym 

sposobem zasad 4-ch Łę ryków.
Ganot. Fizyka ozdobiona 620 drzeworytami. 
Grubecki. Arytmetyka, kurs wyższy. 
Najłatwiejsza nauka czytania za pomocą liter 

ruchomych.
Sierociński. Gramatyka polska skrócona.
Sierociński. gramatyka polska obszerniejsza.

Skład główny w Księgarni T. Popław­
ski, dawniej J. Blaszkowski, Krakow- 
skio-1'rzodmieśćie A‘ 24, oboa Uniwersytetu.

Można również nabywać we wszystkich 
Księgarniach. 1120

KAJETY 
wyborowe , 

oral wszelkie 
przybory szkolne

J. N. BRONIKOWSKI 
1 Plac Teatru 18 obok Ratusza

00

IIEW'i'IL
POWIEŚĆ WSPÓŁC?'

Marji Rodziewiczów ^arS^‘ 
uwieńczona na konkursie tego/‘
skiego", wyszła z druku nakła , tsit£* 
rjera i sprzedajo się we wszy.' gop-,?,- 
niach.—Cena w Warszawie rs.

Świat 41.

Zdolni Ślusarze
obeznani z układaniem rur 
gący samodzielnie tokowe roboty P )ódIm 
znajdą stało i popłatno zaję • g-urjer*0 ? 
cafe wni. Adresy zostawiać
L. S. 6.

Przy ul. Fr«ec
Sr 4, na I-m
jest do wynajęcia od i d 

dziernika r. b.

LOKAL.
Składający się z 5-ciu obsz ^tio- 
nokoiow i pasażu.-O ,nŁ 1 jrz^1 
i;e SI żelaznemi ‘’^‘^I’l’Tcii’przydv” 
zaś okute żelazem. Lokaja Jul) prj 
tny jest na lombard, rS. 9®
watne mieszkanie.iejsCu. ' 
rocznie.-^ iadomosc 1U

Pierwsza w Warszawi^gp 
Komisowa sprzed. .

Serów Litewskj^b.,
z renomowanych serowni " 0

odbywa sic w Kn»twz i
E. WOJEWÓDZKI ^ł„t^ 
Marszałkowska 116 (> » dy fld

skizymo caxww ust^» kóp. 
dyńcze główni po



Lzt*8P<51nej nauki potrzebna panienka
***»—^.stolc-tnia. Bednarska 24, m. 6. 1878G

tl

aulia j wychowanie.
^^JcBi^Ura r®koniendacii nauczycieli, nau- 
Bkie. p™* i bon Anny Damerau, Krakow- 
■Hacu ri°druięści9 Aa 38, wprost Saskiego 

 18817

jego placu. , ,, , ,
1 wyucza gruntownie z upo-

Ft——^wictnia, Bednarska 24, m, t>. is/bti 
młoda, życzy udzielać lekcyj, 

I?> ,UWcrsacyj na godziny. Nowy-Świat 
15. 18965

Lcuzk- 2ka Udziela lekcyj muzyki i fran- 
^S^L.Hoża 16, m. 2. 19075 

życzy sobie dawać lekcje języka
15, in;r ’kiego w swojem mieszkaniu. Widok 

1. _______18546
figa 6S3i*Ura nauczycielskiego Jasińskiej, Ber- 

d° umieszczenia nauczycieli, nau- 
wykształcone i bony. 2335r 

P'bo'rs^3, nil°da bona, poszukuje miejsca za 
^iiier„ ’ r°C2n‘e- Biuro nauczycie skie Anny 

*Prosi i? krakowskie - Przedmieście As 38, 
^Lgagkięgo placu. I9III
“Wa211-U^er,ji wyucza gruntownie z upo- 
r^niip Jładzy, b. wieloletni zastępca 

*lcza" autora buchhalterji. W. Chmie- 
hp^Krąckafi,______ 2371 r

' llaUc2ycielskie Sikorskiej, Niecała 12, 
koiiy. ®uduje nauczycieli, nauczycielki i 

------- --------------------- 2346 r
nego kształcenia poszukuje się 

ii dziewczynek, w wieku 9 do 12 i 12 
^leezń, ^U1'awia 15, mieszk. 12, godz. 4—6 

I9I07

■LAdres-t dyplomowana poszukuje lekcyj. 
u~~~--^tPei>a Kurjer Warsz. I9I02 
,"lny ®rEator języka niemieckiego potrze- 
Sł*“8Żka~. 0 zakładu naukowego. Hortensja 2. 

z uczniami jest konieczne, 18753 
"tka ®rsacja zbiorowa, franeuzka, niemie- 
SjUro bielska. Miodowa 3, oficyna 3-cie

------------------------- —-------*forte-rfaDcuzkiego lub muzyki na swoim 
17‘•‘kuie, p0 3 ia. miesięcznie. Grzybow-

I 7^>^kąnią_6. I9II4
> Pub I!1UzJ'ki i teorji udziela nauczycielka 

ktym inst. muzycznego, na mieście i
UiS^^łowa 6, m. 4. 19028 

ł?rt6P ianu udziela uczeń konserwa- 
iUjT^Hoża 14, m. 4. 18697

z wyższym patentem, poszu- 
<41, i*: *cyj łkb korepetyeyj. Ulica Złotaj^^6j‘d2-6. I89I6

»UknL°b\ ze świadectwem sześciu klas 
-J? 12, 'J® lekcyj lub korepetyeyj. Sosno-
jJ^^-23. 19053 
Sjptkią 2 wyższym patentem i kiiko- 
. ‘ ’dziej rfktyką, przygotowuje panienki i 

w kładów naukowych. Konwer-
<2id: Qk, . erech językach. Muzyka. Wiado- ij^^glna J6 66, m, 12. 19054
m wykwalifikowana, może u-
Jl^owci;6. łfib korepetyeyj. 'Wiadomość: 
Wp^---1”0 drugie piętro. 19056 
w .01Di 6n«e?^a reuxyki, z wyższym paten- 
t?^° donin . Je Pokoju z obiadem za lekcje. 
^/20 Kin- aca°- Oferty zostawić prosi w kan- 
u^>^2_Pod lit. J. Z. 19065 
dn oa ®bif?ielłca paryżanka poszukuje lekcyj 

8 ej wio- Marszałkowska 129. m. 9, od 7-ejjj^<!^®n>. I9II9
!*sacją pelisa polka, z doskonałą konwer- 
ci~łułiuje . cu.zk^» niemiecką, dobrą muzyką 
'P„' Krukn,, , .6zcz®uia; posiada rekomenda- 
^■’Żu DLi»i[,6^10’<'.'lzet'ln'®ście 38, ni. 24. —
jj^—szpanie dla nauczycielek, 19083 
liik\e iekevi^?,? w?ższym patentem, poszu- 
od'1 ^Hca xv;T , orPa(Jh prywatnych i napen- 
'*^£^®8iątei j1<*° c 17, do właściciela domu, 

Pierwszej. 19136
’Vr.ll'ateilu^vVib:a £’U|nazistka, z dyplomom z 
14 ^’. PrzVs»n’o P°S2Ukujo lekcyj lub korepe- 

s„a91a do gimnazjum. Podwale 
19142

tninJecką, konwersacją francuzką i nie- 
M g n® wyuap-rna 16k('y'' lulj demi-place za 
>KM'óżMoen,u,e- Wotpość: Chłodna 

do C-ej, 19030
‘yt4at1,‘eeo>ydoUnr7vCr rt0j klasy ^muazjum 
U;o eJ tegóż p-Ł, ^g?to Wania chłopca do kia- 
•hieX^Uny czinna*JUmkza-8 rs‘ miesięcznie, 

ćz‘enBle- Swiętoki zyzka & 20 
---- 19050

pffw^ySlgb.m.Ł IM0,
h a 2,7'®j yJasv “p6* ”n kortPctJ®je1 z 6-ej 

asy- iurmanska Aś 10, mieszka- 
----------—19007

dom 1.D«2ja]i1vn?CZ.yc!elki na wieś’ 2 Patentem 
°'l n s®: KiecaS r ° dwóch aklopęzyków. Wia- 

aia 8, w administracji dnia 6 b m
----------  19154

s»i»X'ic112Mm n„ę ?°"y franouzki, lub polki z 
,ł^4Uia a Ba demi-place. Wspólna M 87,

• innTe r, '■Wav

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 4 września 1889 ft

Pomieszczenie . dla panienki kształcącej 
się w muzyce, innych przedmiotach, u by­

łej ochmistrzyni pensji wyższej. Fortepian, 
konwersacja franeuzka. Długa 25. mieszka­
nia 28, od 2 do 5. 17653
Pokój oddzielny, umeblowany, odnajmuje 

się za udzielanie lekcyj i muzyki 7-letniemu 
chłopczykowi. Chmielna 60.______ 18441
Potrzebni są Korepetytorzy, znający ję­

zyki nowożytne, a szczególniej niemiecki. 
Mieszkanie w zakładzie naukowym obowią­
zuje, lecz nie z uczniami. Zgłosić się Hęiten- 
sja, 2.__________  ________ 18752_____
ę tudent uniwersytetu, z dobrym wykładem, 
Cudziela lekcyj i korepetyeyj. Może przyjąć 
kondycję. Złota 34, m, 31._____ 18909_____
Student uniwersytetu, gruntownie posiada­

jący matematykę, craz języki starożytne, 
poszukuje lekcyj lub korepetyeyj. Bracka 
20—14._____________________ 19032
Stancja z upoważnienia władzy, plac Zielo­

ny A? 13, mieszk. 10, od trzeciej do czwartej 
i wieczorem. 1S501
ętudent uniwersytetu udziela lekcje, korę- 
Opetycje uczniom gimnazjum filologicznego, 
realnego, przysposabia do takowych. Oferty 
składać w kantorze Kurjera pod adresem „Ra­
wicz?_______________________ 18778_____
Student uni-wersytetu poszukuje lekcyj lub 

korepetyeyj. Chmielna 29, m. 7. 19Ó69
Student filolog, doświadczony korepetytor, 

poszukuje korepetyeyj. Bracka 5, mieszka­
nia 23. 19055
ętancja dla uczniów gimnazjum V-go i 
Osakół prywatnych. Warunki przystępne. 
Zielna 13, mieszk. 5._____________19117
Studenci: prawnik, medyk i matematyk po­

szukują korepetyeyj lub kondycyj. Ulica 
Wspólna 13, 10. 19057 
ętancja dla uczniów z upoważnienia wła- 
^dzy naukowej. Ulica Widok Ae 24, miesz­
kania 1, 18866
Student polak, poszukuje kondycyj lub ko­

repetyeyj. Wiauomość: Królewska Aś 3, 
mieszkania 11. 18663
Student uniwersytetu poszukuje korepety- 

cyj, kondycyj. Hortensja Ai 5, m. 40. 18761
Stancja dla ucznia ze szkół prywatnych z 

korepetycją i konwersacją. Wiadomość:’ 
Nowy-Świat 20, w zakładzie ogrodniczym P. 
Jezierskiego._________________ 18160
Student matematyk poszukuje lekcyj lub 

korepetyeyj. Ogrodowa 9, m, 14. 18601
W zakładzie naukowym Gabryeli Herma- 

fiowoj przy ulicy Bednarskiej A& 19, jest 
jeszcze pomieszczenie dla paru panienek z niż­
szych kuisów instytutu muzycznego z opłatą 
po rs. 200 rocznie, z fortepianom i całkowitem 
utrzywaniem. 18888
Z upoważnienia władzy naukowej pomie­

szczenie dla uczniów Iii-go gimnazjum lub 
szkół prywatnych. Języki: russki, francuzki i 
niemiecki na miejscu, jak również pomoc sta­
ranna w naukach. Warunki bardzo przystę­
pne. Porozumieć się można codziennie od 
12—6 po południu, ulica Zgoda Al 5, mieszka­
nia 1̂8833

Posady i prace.
Buchalter biegle korespondujący po polsku 

i russku szuka posady lub zajęcia na godzi­
ny. Świadectwa najchlubniejsze. Oferty: Kur- 
jer, suu T. W., 27,_____________18604_____
Bony francuzki, bony niemki muzykalne. 

Krakowsk e-Przedmieście 7, biuro nauczy- 
eielskie.—Dąbrowska._________ 18785
Buchalter-korespondent polski, niemiecki, 

szuka zajęcia na godziny, .także zaprowadza 
książki. Oferty sub „Warunki przystępno” 
Kurjer Warszawski._________  19092
Do zakładu introligatorskiego pod firmą

L. Petter, przy ulicy Elektoralnej A» 5, po­
trzebni są uczniowie; pierwszeństwo mają z 
prowincji,________ 19084
Do kantoru przemysłowo-handlowego ży­

czy dostać się uczeń ze świadectwem z czte­
rech klas. Oferty proszę składać do kanto­
ru Kuriera Warszawskiego pod wyrazem 
„Uczeń”._______ ______________ 19106
Do kwiatów potrzebne pracownice uzdol- 

nicne, podręczne, do nauki. Ul., Nalewki 33, 
mieszk. 9._________ _ __________ 19099
Do kwiatów panny uzdolnione oraz podrę­

czne potrzebne zaraz. Fabryka Górskiego, 
Długa 33.  18492
Kucharka wykwalifikowana, znająca się na 

prasowaniu, potrzebna jest od 1-go paździer­
nika na wyjazd do miasta fabrycznego do dy­
rektora fabryki (kawalera). Wymaganą jest 
przyjemna powierzchowność  i średni wiek. 
Bliższo szczegóły w magazynie T. Bednarow- 
ski, Trębacka, róg Nowosenatorskiej, 2367r 
Maszynistka uzdolniona potrzebna do bie­

lizny męzkiej. Chmielna 34, m. 9. 19025
Klucznica potrzebna jest do gub. kijow­

skiej dla prowadzenia domu i gospodarstwa 
domowego. Wynagrodzenie 10 rs. miesięcznie. 
Zgłaszać się listownie. Adres: m. Kalinówka 
podolsk. gub., W-ny Gonsiewski. 19147

Młodzieniec inteligentny, akademik kra­
kowski, z chlubnemi świadectwami, poszu­

kuje odpowiedniego umieszczenia. Adres: 
R. Nida, pcste-restąnte, Nowy Sącz, Gali­
cja______ ' ■ _________ 19077________
RSłcde małżeństwo bezdzietne, lokaj świa- 
Hldectwa chlubne z domów wiarogodnych, 
prosi o posadę J. W. P. w Warszawie, Króle­
stwie, Cesarstwie. Wiadomość: Freta 13, u 
Widolskiego. 19129 __
RFC szyn istka zdolna potrzebna zaraz do 
lViBielizny, maszyna Singera, robota stała, 
oraz uczennica. Wspólna 85, m. 8._____2369r
Rilłody człowiek z gimnazjalnem wykształ- 
ISlceniom poszukuje zajęcia na prowincji w 
przemyśle lub handlu, za życie i mieszkanie. 
Łaskawe oferty: W’arszawa, poste-restante 
P. 20. 18707
Wt-łody człowiek, zawodu handlowego, po- 
lltszukuje posady zastępcy, magazyniera, in­
kasenta, kasjera i t. p. z kaucją 1,000 rs. Wia­
domość: Przedbórz Z. O., poste-restante. 18470
Osoba młoda, zaiządzała domem przez lat 5, 

szyje na maszynie, prosi o miejsce. Chmiel­
na 56, 111. 9. 18,35
Osoby do zarządu i gospodarstwa, odpowie­

dnie na pensje, są do umieszczenia w biurze
Sotkiewieżowej. Zielony Plac 13. 18973
fjotrzeeny jest zdolny subjekt zegarmi- 
1 strzowski na prowincję. Bliższa wiadomość 
w kantorze J. Kleniewskiego, ulica Królow- 
ska Aż 6._____________________ 19061
Potrzeba czeladzi rymarskich, dobrze uzdol­

nionych w swym faehu, za rogatki Jerozo­
limskie, na Ochotę 17, Michał Kołakow­
ską______________________ 19060________
Potrzebna bona franeuzka z dobremi świa- 

dectwami. Aleja Ujazdowska 33—1. 19058
Potrzebna jest panna zdatna podręczna do 

strojów, do magazynu mód Ozysta Aś 8, Ma- 
tyldy Dutnay,_________________19052_____
Potrzebne są panienki do robót włóczko- 

wych. Nowolipie 43, m. 17._____ 19051
Potrzeba maszynistki do bielizny. Ul. Tam­

ka A- 47, m. 7. 19045
potrzebny na wieś pisarz poznańczyk lub 
Fniemiic, pojedynczy, znający rolnictwo, ze 
świadectwami. Oferty: Kurjer Warszawski, 
„Wieś”._______________________ 19042
fjanny uzdolnione do spódnic i staników po- 
I trzebno do pracowni. Żurawia A5 24, rniesz- 
kania 2.  19037
Potrzebna jest gospodyni, znająca się na 

gospodarstwie wiejskiem. Chłodna 17, u 
właśc.cielki domu.____________ 19036_____
Fanny zdolne do staników i spódnic potrze­

bne zaraz. Plac św. Aleksandra As 14, mie­
szkania 4. . 19033
Fę-trzebne są panny do sukien. Ul. Karme- 

liek.i 17, m. 20._______________ 19024
Panny kompletnie uzdolnione do ubierania 

kapeluszy potrzebne zaraz do magazynu 
mód „Bella”, Przejazd AS II, za dobrem wyua- 
grodzoniem. 19022
Potrzebna panna do upinania spódnic.

Wspólna 44, m. 1. 19100
Fanny do krawiecćzyzny potrzebne. Tamże 

karbują materjały. Grzybowska 2, mieszka- 
nia 15._______________________19096_____
Potrzebna jest zdolna podręczna do spódnic 

oraz uczennica. Elektoralna 15, m, 4. 19085
Potrzebne są panny do okryć. Mylna Aś 5, 

mieszkania 12. 19082
Potrzebne są panny do trykotów maszy- 

nistki i podręczne. Złota 4, m. 9. 19143
Potrzebna jest zaraz zdolna maszynistka do 

szewca Hiszpańskiego. Bielańska 6. 19184
Panny podięczne do sukien potrzebne. Mar­

szałkowska 78, m. 12. 19128
Potrzebne maszynistki i podręczne do bie- 

lizuy. Senatorska 29, mieszk. 15. 19015
Potrzebna zdolna starsza panna do praco­

wni kapeluszy za dobre wynagrodzenie i o- 
biady, a także podręczne i do nauki. Widok 
Aś 22, stróż wskaże.___________ 19019
Potrzebuję 0(i l-&o października panny słu­

żącej, niemki, z.doskonałą krawiecczyznąi 
prasowaniom, do dwojga państwa; świadectwo 
najmniej roczne. Oferty z wymienieniem mie­
sięcznej pensji i adresu składać w kiosku róg 
Hożoji Marszałkowskiej. E. G. 237Qr
Potrzebna jest panna uzdolniona w kra- 

wiecczyźnie, upiuaniu sukien, podręczna, u- 
czenniea. Złota m. 26, Marja. 18885
Potrzebni chłopcy do fabryki galanteryjnej. 

Chmielna 80. ______________ 18884
Potrzebna panna do maszyny Singera. Że- 

lazna 89, stróż wskąża,_________ 18928
Potrzebna j< st zaraz panna uzdolniona do 

krawiecczyzny. Karmelicka A5 14, mieszka- 
nia 8. 18900
Potrzebna zdolna maszynistka do trykotów-.

Zamek królewski, Kozerska. 18963
notrzebna zaraz bona mamka. Ul. Chłodna FM 8. miesik. 6, 18951

notrzebna zaraz na wyjazd do gub. zaeh. oso- 
i ba nie staca, miłej powierzohow’nos'oi,do wy 
ręczania pani w domowych zajęciach. Hotel 
Saski Aś 35, codziennie od 12 do 3-ej. 18948
Potrzebni uzdolnieni czeladzie tapicerscy 

do roboty stałej, wynagrodzenie dobre. Wia 
domość w kiosku na rogu ulic Zielnej i 
Chmielnej. 18860
notrzebna panna kompletnie uzdolniona 
U do staników, z całodzieunem utrzymaniem. 
Dzielna Aś 23, m. 1.__________ 18809______
Potrzebna jest zdolna panna do kfawiec- 

czyzny na korzystnych warunkach. Orla 
.Ni 11, mieszkania 37.__________ 18724_____
Potrzebne panny do spódnic. Ulica Karme- 

licka Aś domu 13, mieszkania 6, 19149 
poszukuję miejsca do zarządu domu i jako U wychowawczyni dzieci. Mogę udzielać lekcje 
muzyki, posiadam patent. Piękna 36, m. 20, 
od 10 do 2-ej. 2332r
Potrzebne są robotnice do fabryki gilz pod 

firmą „Ożarów” (Cbmielua 10), a także 
przyjmują się do nauki.____________2322r
Subjekt obeznany z handlem płóciennym 

lub Lławatnym znajdzie pomieszczenie.
Oferty składać proszę w kantorze Kurjera 
Warsz. pod „Subjekt”. 18530
Starsza panna uzdolniona w kroju, szyciu 

fachowo, z Wieloletnią praktyką, z paten­
tem, może znaleźć stale zajęcie w magazynie, 
Marszałkowska Aś 60, mieszk. 2.______ 19072
Uczeń potrzebny do handlu kolonialnego.

Ulica Krucza Aś 13.___________ 18399
Ijiykształcona niemka szuka demi-pl«ce. W Oferty w Kurjerze pod L. S. 19115 
Zdolny buchalter-korespondent, dobrze wła' 

dający językiem niemieckim, może znaleźć 
miejsce w tutejszym domu komisowym. Ofer­
ty proszę składać w kantorze Kujjera War- 
szawskiogo sub N, T. 100.____________19066

li upno i sprzedaż.
artykuły i potrzeby pościelowe poleca pe 
Rcenach możliwie przystępnych słynny ma­
gazyn pościeli S. Wretnowski, uk Czysta 
Aś 2, wystawa za kratami. 18649
nicykl do sprzedania zupełnie nowy, cały 

 niklowany. Hoża 48, m. 14. 18656
Bryczka pojedynka, lekka, kolejna, na re- 
Dsoracb, nowa, do sprzedania. Obejrzeć mo­
żna u lakiernika na Kruczej Aś 21. Cena przy­
stępna. Wiadomość: Nowy-Świat X 62, u wła­
ściciela domu, tamże stara cegła do sprzeda­
nia_________________________ 19110
nuldogi szczenięta rasy angielskiej do sprze- 
Udanja. Leopoldyna 23, m. 1.______ 19125
Dominium Gostomia. Do sprzedania żary-, 

bek karpi „krakowskich” i morawskich po
rs. 2 za kopę. Porozumieć się można: Nowo­
grodzka 23, m. 1, lub na miejscu, poczta Nowe 
Miasto nad Pilicą.____________2268r_____
Dywany wszelkie, chodniki, serwety, por- 

tjery, kapy, kołdry, dery, cerata, wojłoki 
najtaniej w fabrycznym składzie Kiltynowi- 
cza, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego. 1911r
Do głównego składu dywanów Giełżyń- 

skiego Piotra każdodziennie przybywa du­
żo nowości z Paryża i fabryk krajowych. Da­
wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
Aś 137. 2192r
Do sprzedania tanio faeton-lando, jedna 

sztuka, nowy, b. wygodny, i kareta trzyo­
sobowa używana, w dobrym stanie. Długa 20, 
wiadomość u lakiernika. 19095
Dwa szeslongi urzędowej roboty do sprzo- 

dauia. Qrla 12, w. 13._________19126
Do sprzedania 3 pary łóżek orzechowych. 

Stolarz, Chmielna .V: 16._______19097
Do sprzedania fortepian 7 oktaw bardzo 

dobry. Żelazna Ai 87, mieszkaniu 20, godz.
11 do 8-ej._______________________ 19104
Do sprzedania różne rzeczy frażetowskia 

bardzo gustowne, w zupełnie dobrym sta- 
nie. Krucza 34, m. 3, od 12 do 3-ej. 19039
Dwa łóżka jesionowe w dobrym st mie i du­

ża szafa rozbierana, dla braku miejsca do 
sprzedania. Hortensja 7, mieszk. 2, od godz, 
1 do 5-ej, wejście od podwórza. 19070
Faeton-kareta do sprzedania. Danilowiczaw- 

ska M 6, u stróża Józefa. 18498
rorlopian petersburski i flet do sprzedania. 
I Śliska 4, m. 12. ^18514
Fortepian czarny, krotki, w dobrym staniĄ 
r rs. 55. Graniczna Aś 4, pracownia kape­
luszy. 19(4)7
Fortepian do sprzedania o 7-in oktawach, 

za bardzo niską cenę. Wiadomość: Piekarska
Aś 3, mieszkania 6, od 11-ąj do 3-ej i od 5-ej 
do 7-ej.__________ ____________19040_____
Fortepian Kralla bardzo dobry rs. 230. Ele- 

ktoralna 10, ni, 20.____ 19132
Fortepian za 230 rs. i 45 spfzedaję. Sena­

tu: ska 31, mii sak. 3. 19087
Faeton do sprzedania. Ulica Chmielna Ai «. 18639
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Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny. Krucza Aż 26.1908G

popa.

Oklep sj ożywczy do sprzedania. Hortensja 
yĄi 5, wiadomość w ty niże sk lepie. 18907

L'.asy ogniotrwałe 25% taniej od innych ccn-
Jtnikćw. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

^oBBoaeiio HensypoiJ Eapuiasa 23 Aurycia (4 CeniłiOpu) *

Pokój przy f imilj, z oddzielnem wejściem, 
ciepły i suchy, może być zaraz. Karmelicka 
28, mieszkania 2. I9I30  

r okój dużr, ładny, dla pojedyńczej osoby 
r Chłodna Aż 8, m. 32. 19046 
nokój do odnajęcia w każdym czasie, z usłu-
I gą, meblami. Hoża 22, ni, 18. I91C5 Nauka pcficzcch ułatwionym sp“6®Jn6 

Woycicka. Krucza 21.
--------------------------—---------------Oliaiy 30-kopiejkowe, na świezem ■ 

dla akademików. Aleja Jerozolim®*-
mieszkania 7. 190'_________________________ _______—;— 
Cbiady prywatne, smaczne, na świe^® jgpó 

śle. Sei.ati rska 8, m. 7, 2-e piętro- 

naryż znająca dama, posiadająca ko" 
I ścia na wystawę, życzy townrzys^'^; 
szta podlóży. I jękną 46, m. 6._____ L—-'jjp
Suczka —mops zaginęła około Ł*' 

kotowskieb. Moidka czarna, ^P,c?%g"ulic*
Skawy znalazca raczy ją odprowadzić
Zielną Ji 15, m. 16. za nagrodą.
* " .......... ■ ■ "" .

Suknie, okrycia damskie, ubrania u -4si< 
bielizna, znaczenie takowej, wyA(’,JuI|liCj 
tanio, śpiąsznie, elegancko, pod jgldj 

specjalistki. Marszałkowska 78, nl-1—-— 
------------------------------------------- :—TćiYdotn
-r————----------------------------- naśtś^l
Uiyżeł, jonter czarny zatrzymany i 
VsRuda, odebrać można zu udowoó1 
zwrotom kosztów. 
Tgubiono w dniu wczorajszym P”''ki[Ui * 
/.wieczornym pociągiem nadwisiau tgę * 
wagonie na stacji Warszawa—p‘jtm . rpi»it* 
której znajdowało się rs. 11, biza* 
Jerlockiego i inne drobnostki. 1 a. * nl. I, ** 
lazca zechce oddać na ulicę Orlą 81 f ‘
nagrodą rs. 5.

Wam a ze świeżym pokarmom jest J” 
szczeni.i. Ulica Nowomiejska

®?ka"ia4-_________________

Magazyn sukien i okryć damskich • 
kowskiej przeniesiony został « pjd 

ulicy Elektoralnej i placu Banke^”"

Zaraz pokój, przedpokój, um 
rodzinie, Niecała 12, ni. 4.

ar io można się egzercytowac. 
od 7-ej wieczorem, Złota 4, nb—j.

Iz o k a 1 e.
a Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
".łrtwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych,H

klep wiktuałów do sprzedania za przystę­
pną cenę. Pańska 90.18-57

drUaxw Aurjwo Marwattłi^o^HacleatrakyNr 4-73c(nowy 0). K„.m.now^/amon, ^uuawto Uuiua Pta*)
Ł.feL.aklc*r  k łaacifcaek (ttaaewuU.—Vwjaaway*  Vwaotaw Bzjmano

KUBJER WARSZAWSKI.—Dnia4 wrzeiuia 1889R 

< jj,iŁtrwaie, najtańszei najlepsze u it. 
I teyo. Ncwy-świat 34. :>05

itfagazyn optyczny pod firmą H._V011nageł, 
III .Nowy Świat 69, do sprzedania za gotówkę 
W każdym czasie. Wiadomość na miejscu. 2360r

Jest do sprzedania dom. Wiadomość: ulica
Miodowa A. 15—17, u felcz n.19031

Jest pomieszczenie d.'a dwóch panienek, s 
wygodami i opieką. Żurawia Ni 21, mieszka- 
ni 3. I9I33

Zakład litograficzny do sprzedania, prasy, 
kamienie. Nowy-Świat 9, mieszk. 3. 19091

Skład węgli do sprzedania w miejscu bardzo 
korzystuem. Bliższa wiadomość: ul. Smolna

Ni 10, mioszkania 2. 19088

nokoje umeblowano, zaraz do wynajęcia. 
I Krakowskie-1 rzedmieście J*  5, m. 25, pałac 
hr. Krasińskich. 18678

Oklep spożywczy, dobrze pr centujący, do
Osjrzedania. Wiadomość: Nowe Miasto Aż 10, 
mieszkania A» 1. 19017 Pomieszczenie dla dwóch panienek uczę­

szczających d > zakładów naukowych, cilo- 
dzionno utizymanio, opieka troskliwa, na żą­

danie fortepian. Wiadomość: Żurawia 12, mie­
szkania 13. I9I4I

Owa pokoje, przedpokój i kuchnia, za rs. 13 
miesięcznie, ulica Miedziana Aż 13. 18805

nokój na 2-m piętrze, prz-dzielony na dwa, 
I ze schówankiem, do wynajęcia .w ksżdyin 
czasie, za rubli 12 miesięcznie. Krakowskio- 
Pizedmieście N 7, stróż Jan wskaże. 19II6

Ri eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
In wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Marszałkowska J4 108 i od ulicy 
Chmielnej Ni 37, m. 30. 19029

r.dnajmuję salon duży, sypialny, frontowe, 
Us on- czne. ciepłe, umeblowane, do stycznia 
lub dłużej. Chmielna A! 72. m. 5. I872I

Chłodna 64. fezynk wódek, bawaija, egzy­
stujący lat 20, obszerne, pomieszczenie fron­

towe, wodociąg, zlew, mieszkanie lub bez od 
Nowego-Roku do wynajęcia. Oferty właścicie­
lowi domu. 18648

Blizko instytutu muzycznego do wynajęcia 
od 8 października 4 pokoje, przedpokój i 
kuchnia rs. 360 i 300, oraz dwa pokoje i ku­

chnia rs. 180 rocznie, 1-e piętro, front. Tamka 
Aż 16. 18262

Do wynajęcia w każdym czasie przyfa- 
milji jeden lub dwa pokoje z przedpokojem, 
na dole, od frontu, z fortepianem, meblami i 

całodziennem utrymaniem, lub bez takowych. 
Wiadomość: ulica Złota Aż 22 domu, mieszka­
nia Ni 2.  19020

t okój do wynajęcia, dla kobiety inteligen- 
I tnej, przy fan ilji, może być z całodziennem 
utzymaniem i usługą. Tamże potizebny jest 
uczeń gimnazjum do dwóch chłopców do kurę- 
petycji. Ulica Chmielna Aż 27, m. 18. I9I24

Otancje dla uczniów za pozwoleniem szkoły 
drealnej rządowej i prywatnej. C-na umiar­
kowana. Konwersacja niemiecka i russka 
Tramwaje kosztem stancji. Wilćza6—8. 18877

L- uracyjne winogrona na funty i pudy, śliw- 
Rki węgierki jud 60 kop. oraz,inne owoce 
krajowe poleca warszawskie Stowarzyszenie 
sprzedaży owoców. Chmielna Aż 26, telefo­
nu 102. 2321r

Pianino, fortepian sprzedaję ratami, wy­
dzierżawiam, strojenia, reparacje. Jerozo­

limska 25, Strzelecki. 17189

Pcmieszczor.ie dla panienek uczących się. 
ti oskliwa opieka. Złota 3—7. I9H2

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho- 
n*wy,  tremo, szafy, krede s, stół, krzesła, 
łóżka, szeslong, biuro, otomana, bibljoteka, 
szalka lustrzana, firanki. Złota 3, róg Zgoda, 
od Maiszałkowskioj czwarty dom, brama, pier­
wsze piętro, mieszkania 4.18149

Policje umeblowane, zaraz do wynajęcia. 
Nowy-Świat 57. Na żądanie obiady do­
mowe. 18783

Garnitur mebli, kanipka i krzes » fantazyj­
ne Utrechtem pąsowym kryte, zupełnie w 
dobrym stanie, do sprzedan a za 350 rs., kosz­

towały 500. Wiadomość: No wo-Krochmalna 92, 
mi szk nia 1. 19078

Student uniwersytetu pierwszego kursu, p<r 
szuknje pokoju ze stiłem i usługą, P!'V 
inteliieutnej familji niemieckiej lub fi'«n* 

cuzkiej, zi wynagrodzeniem stosownem. Adre­
sy u ia-za się zestawiać w k ntorre Kurjer*  
.W ■ i szu wsk. ego pod lit. A. B. I9I50 

z usługą, samów*

Oprzedaje się dwie bryczki, jedna wolanto- 
Qwą robotą. Ul. Nowy-Świat H 25. 18687
ęprzedaję konia rosłego do pojedynki. 
OChmieina 5, sz wajcar wskaże. 18898

Dom mający około 2,000 rs. rocznego docho­
du, z placem narożnym od dwóch ulic, ta­
nio do sprzedania. Warunki bardzo dogodne. 

Wiadomość: Fabryczna 16, u rządcy. 19076

t/upuję stare książki, marki pocztowe. Ks ę- 
IV. ar mu Długa 20, wprost Soboru. 18748

ctancja dla panien z instytutu veh’Ślub szkoły rzemiosł i pensji J'Dch<
Piękna 31, m. 32. 

Ma bard o przyst pnycb warunka h, z 
Ft.wszelkiemi wy odami pomieszczenie, dla 
cbł< peów lub panienek. Orla A 6, mieszka­
nia 22. I9I20

Pokój do wynajęcia, wejście przedpokojem, 
mogą być dodatki. Fańska 16, ni. 3. I9I40

Vcrzystna dzierżawa na lat 15 willi mórg 
1,157, z inwentarzem, w malowiUczoj miej­
scowości, co odstąpienia za rs. 3,000. Chmiel­
na26, ni, 11, od 4—5-ej.19121

Przyjmuje na stancję chłopczyków uczę­
szczających do szkół ] rywatnych, opieka 
troskliwa, Nowy-Świat 12, m. 30. 18668

Jedna lub dwie panienek uczęszcz jących do 
iusty.utu muzycznego lub na pensję, mogą 
znalesć pomieszczenie w domu f milijnym.u 

artysty, muzyka. Wiai.omrść: Aleksandr a 6, 
mieszkania 1, od godziny 11 ej do 4 ej po po­
łudniu. 18671

Lokale ró^ne, zaraz do wymięcia. Złota 
N- 2. 23241-

Hrzyby najlepsze sprzedaję po 45 kop. Ul. 
UAleksandrj.i 14 (Sewerynów) u rządcy. 18659 
Garnitur, garniturek fantazyjny, biurko, 

otomana, komoda, kredens, krzesła, święto­
krzyska 39. 18746

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzoda- 
Onia z powodu wyjazdu, komorne opłacone. 
Ulica Freta Ai 7. 19063

Apartamenty: sześć i siedem pokojów, od­
restaurowane, do wynajęcia, drugi com od 

Marszałkowskiej. Chmieln i Aż 44. 18163

F okói słoneczny, front-wy. osobne paradne 
wejście, umeblowany, usługa, samowar do 

wynajęcia. V spoina 40, m. 6. I8I36

Dredensy, stoły dębowe, garnitur czarny 
nlóżiia orzechowe, u stolarza ul. Nowogrodz­
ka Aż 13. 18851 

Dla kobiety inteligentnej jest do wynajęcia 
pokój na bardzo przystępnych warunkach. 

Jerozolimska Aż 78, m. 2.19123

Garnitur orzechowy, łóżka, szafy, szeslong, 
toaleta, umywalnia, kredens. Ulica Sienna 
A> 1. 18632

fijjaszyna do szycia Hovego. w dobrym sta- 
lltnie, oraz szlaban przedpokojowy z wiesza­
dłami, za niską cenę są do sprzedania. Leszno 
Aż 1. Wiadomość u rządcy domu. 19089 
Webie po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szafy i inne 
bezcen, świętokrzyska 16, m. 13, w bra- 

niie na dole. 19138

Z powodu śmierci jest do sprzedania ka­
wiarnia z bilardem. Róg Mostowej i Nowo- 
miejskiej N> 29, wiadomość na miejscu. 18725 

Z 13,000 rs. na 1-ym numerze, hypoteka 
w Warszawie, do odstąpienia 6,000 rs. zaraz. 

Wiadomość: Leszno Ai 1.8, u adwokata Józefa 
Szwarcenberga, od godziny 4-ej do 6-ej co­
dziennie. 18807

Kjjcble, garnitury; otomany, szeslongi, sofy, 
(li toalety, szaty, biurka i inne po nieprukty- 
kowanie niskich cenach. Krakowskiu-I'rzedm. 
10, m. 6, obok Kopernika. 19139
RB eble orzechowo massiw są do sprzedania 
Wlu stolarza A. Sorge, ulica Danilewiczów- 
ska Ar 7. 19003 

Dwa pokoje umeblowane, fortepian, obsługa. 
Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28, 18970

Do wynajęcia od października 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, l-sze piętro. Marjen- 

sztadt A» 3. 2364r

Bardzo tanio, wypadkowym sposobem dwa 
pokoje, elegancko umeblowane, Chmielna 

5, mieszkania 4, samowar, usługa. I9I44

Chmielna 10, mieszkania 11. Salon z mebla­
mi, fortepianem.19026

Zeszłej soboty zaginął czarny p'ldej6'L"jjc»r* 
Znalazca po odprowadzeniu go do sa yjc*  

Towarzystwa Kredytowego Ziem®*'® ’^ 
Krywańska, otrzyma nagrodę. "X—— 
Zgubiono zł< tą broszkę z,ametyst®” 

skaivy znalazca zochce oddać tial* 11 
do Lewińskiego, za wynagrodzeniciu‘j_<r^f

raicn duży, umebl wany, z---- -
trem. V ido 5, m. 1. 

Pokój przyzwoicie umeblowany, z osobnem 
wejściem, pi trzebny dla k .walera. Oferty 

piśmienne: Senatorska 8, m. 2. 19094

Pomieszczenie z zapewnieniem troskliwej 
opieki, dla dwóch panienek, uczęszczających 

na pensją, lub instytutu muzycznego. Z cało­
dziennem utrzymaniem. Fortepian w miejscu. 
Zielna 23, m. 4, pierwsze piętro. 18644

Pomieszczenie dla kilku uczniów w domu 
obywatelskim, konwersacja francuzka, for­

tepian. Ulica Krucza Aż 15.—Daszewski. 18685

Pomieszczenie dla o
wu. Żur.wia 13. ro. 4.

Pomieszczenie d a dwóch panienek, forte­
pian. Ulica Leopoldyna Aż 33, n . 3, róg Alei 

Jerozolimskiej. 19108
romieszczcnie dla panien, przy nauczy- 
I cielce muzyki, posiadającej patent. Nowy- 
Świat 9, m. 3. 19090

Do wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje, 
balkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, zlew, 2 piwnice, rs. 360 rc cznie, 

Widok piękny na ogród. Stajnia, wozownia. 
Lipowa 5, blizko Oboźnej. 2368r  
Dwa pokoje, z osobnem wejściem, przy fa­

milji, dla emeryta, możo być z usługą i z 
samowarem. Ulica Elektoralna Aż 10, stróż 
wskaże. I9II8

Pokój umeblowany, z usługą i samowarem 
I do odnajęcia w każdym czasie. Aleja Jero­
zolimska Aż 25. m. 10. 19043

f omieszczcnie przy inteligentnej rodzinie, 
ola panienki uczęszczającej do instytutu 

muzycznego, lub innych zakładów. Widok 23, 
mieszkania 11. I9I45

P; mieszczenie dla uczniów gimnazjum V 
i szkól prywatnych. Szczególna opieka dla 

n łudszyeh. Złota 3—7. I9I13

Pomieszczenie dla osób uczących się śpie­
wu. Żur.wia 13. m. 4. 19068

ęt re a dla panienek uczęszcz ijącyęh do 
iklaców naukowych lub rękodziełuiczy 
4^ spoina A 10, m. 15. 19uó9_ _____

Trzy pokoje, alkowa i t. d., cd 1
- a. Najmujący możo prowadzić meldu 

■Smolna 19._________________ 18883
Oczeń, izraelita z prowincji, znajdzie ponlj*  

szczenię w bezdzietnym inteligentnym 
mu, wraz z umieszczeniem go zaraz do !• , 
klasy gimnazjum. Oferty w kant Kurjera P 
.Uczeń.”_________ 18880_____
yaraz do wynajęcia duży pokój vineblo^.g 
l. ny, z opałem i uJugą, l-o piętio. elegal> 
wejśei . Żurawia 23, mieszKaniaS, od1’ J 
3-e i od 5-ej do 7-ej, 18815 ■—
Zaraz dwa pekoje, usługa, samowar,

przy familji. Nowy-Świat 21—28. .
cblowanefPttf 

19023^__

2 pokoje do wynajęcia, na 2-m 
frontu, z meblami lub bez, wspólne wej 
Trębacka 1, m. 6. 1918* ——- 

3 Miodowa, oficyna25. Uwapokoje 180
(kuchnia, umeblowane drożej). 190-j£^*

Doniesienia rozniait®’
Akuszerka z dyplomom niedyko-^^^i 
I cznej akademji, zaopatrzona l’te"?!iI',)uj*  
pwarantnjąccmi zdrowie położnie, Prz'i|nyol> 
Janie na słabości na czas dłuższy w wsp ‘^oj 
(oddzielnych pokojach, radzi zak>e?%#oi 
fl.eejalnosci. Słabość, umieszczenie 
K rubli. Dla niezamożnych czynią si? ®’,%g 
ustępstwa. Widok X 7, m. 2.______
rl eszcrka Fukc.wska dla pań i 
I jących się tłr.bości, ma pokoje c“dz*nlieH' 
wspólne, umieszczenie dziecka; 0P* e^afa4ó9 
na. ceny nizkic. Bednarska 21.  
I kuszerka, b. starsza Instytutu po\®z cif 
/ go, z upoważnienia władzy przyjmuj0 ' jy- 
spodziewające się słabości, potrzebują s^- 
skrecji, udziela porad w zakresie 6V.JgJcZ*'  
cjalności, pokoje oddzielne słabość, cm*  jyOr 
nie dziecka od 15 rs. Złota 16. Part®r 

“ł________________________Ąa;

Exsiccator’ niezbędny dla każde?” zplsr 
jącego. Broszurkę illuctrowaną 

tńie. Ritter—Warszawa.

Mleko prosto od krów, dostarczam 
nia mieś ęczne lub roczne, wP .°jon>o*  
nych naczyniach. Ulica PięknaA»3, *}_■  

u właścicielki,

Magle do sprzedania. Wiadomość: Leszno 
Aż 27._____________________ 19137

Magle do sprzedania z powodu zmiany inte­
resów. Ulica Piwna 13.  19098

Sery litewski-: i szwajcarskie pud rs. 9, wię­
ksze partje taniej, a także osobliwą herbatę 
karawanowej na rs. 1.50 i 1.60, nieustępującą 

dwurvolowej, w ‘/i, ’/», %. % f-> sprowadza i 
poleca Wyszomcrski, ulica Chmielna róg 
Zgody.___________________ 18069

Tanio meble do sprzedania. Ulica Hoża 52, 
stróż wskaże. 19093

łntercfea liandl. i mnjątk.

Do sprzedania restauracja t powodu wy- 
jazdu. i iwna 41, mieszk. 1. 18869

Do cdstapterin korzystna administracja 
interesu bandu-przemysł. na prowincji. Do 

objęcia administracji potrzeba gotowizną 
5.000 rs. Oloity: Kurjer Warszawski pod 
„Para”._______________________ 18670

Do sprzedania magle. Ulica Marjańska 
A 11._______________________ 18583

p ystrybucja do sprzedauii. Wiadomość: 
UDluga A*  9, w magazynie mód. 19122 

R Łbie za bezcen! Garnitur czarny, crzeeao- j 
t wy, lustra, rczmaite inne meble, szafy, kre- 
ceis, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

Ujoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15.________________________18362
BScble gustowne salonowe, buduarowe i fau­
ni tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
jiletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Fl -c Zieio- 
i y Aś 18, nad cukiernią p. Sztengla, l-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1938r

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecno- ■ 
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, | 

biurko, otomana, szeslong. Mokotowska 59, 
pi zy placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 18873 
Miedź starą kupuje iCWendorlf, Leszno 

Ni 91._____________________ 18011

Meble używane rozmaite tanio, poleca Za­
kład wyłącznie używanych prze-!miotów. 

Maków, Solna 9. 18702

Pokój dnży, frontowy, ładny z umeblowa­
niem, odpowiedni dla pp. studentów, lubią­

cych spokój. Róg Siennej i Wielkiej. Wia­
domość: Marszałkowska 121, w maeazynie o- 
btiwia.________________________ 18643_____
russka nauczycielka, poszukuje mieszkania 
Tipr-y familji, za cenę przystępną. A- resy zo- 
stawi ić w Kurjeizo pod E. B. 19034

Stancja dla uczniów lub uczennic. Pokój z 
calodziounem utrzymaniom. Chmielna 47, 

mieszkania 9, lewa oficyna. 18881

Ua czzs e korzystny interes. Opatrzony 
Ft herbem państwa skiad nafty i lamp, firma 
braci Nobel, cieszący się zaufaniem i poważną 
klijentelą, zaraz do zbycia. U lici Bracka 
-V 16. 19038

Osoba mogąca wypożyczyć m duży zakład 
przemysłowy dla powiększenia go sumę rs. 

2,010 do 2,500, pod gwarancją, otrzyma stoso- 
w y proce: t i parogodzinne zajęcie z płacą 
30 * 1 *—400 rs. rocznie. Oferty składać proszę w 
Kurierze pod sign. „Oferta*. 19135

Pralnia bielizny do odstąpienia w do' rym 
punkcie z powodu zmiany interesów. Wia- 
domośe: ul. Chmielna A1 48, róg Zielnej. 19074 

[Jożyczę 1,500, 1.800 1 u 1^2,000 rs. na 8°/o. 
rejenta Lil- 

19Ó49


